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DZIŚ W NUMERZE

Rząd Z S R R  p ro p o n u je  N o rro eg ii
zamarcie

interwencja Polski i CSR 
na rzecz skazanych 

związkowców greckich
•/ LA K E ’ SUCCES, 6.2 (PAP.). Przed«ta 
Sviciele Polski i Czechosłowacji w ONZ 
Wystosowali pismo do sekretarza general 
ncgo ONZ — Trygve Lie, wzywające do 
interwencji w sprawie dwóch przywódców 
greckiego ruchu zawodowego Ambatielo 
sa i Bekakosa, których ponowny proces 
rozpoczął się przed paru dniami w Ate

nach.
P°Pr2ednim procesie w listopadzie 

1948 roku obu przywódców skazano na 
srnieic a wyrok sądu faszystowskiego za 
Wieszano na skutek interwencji General 

.‘̂ ?roma^ze,n’a ONZ. Przedstawiciele 
Polski i Czechosłowacji stwierdzają, że 
reżim ateński chce zatwierdzić wyrok 
»mierci na obu działaczy, licząc na przer 

w obradach Generalnego Zgromadze
nia. Trygve Lie przekazał apel do prze 
wodnlezącego Generalnego Zgromadzenia 
— min. Evatta, który w listopadzie inter 
Weniowai u rządu greckiego.

Delegacja polska na sesję 
Rady Gospodarczo - Społecznej 

ONZ
NOWY JORK, 6.2. (PAP). — Przy

był tu  z Warszawy w icem inister skar
bu dr. Edward Drożniak w raz ze sta 
łym  delegatem polskim  do ONZ, dr. 
Suchym, reprezentować oni będą Pol 
skę na rozpoczynającej się w  ponie
działek sesji Rady Gospodarczo-Spo
łecznej ONZ.

Wzrost bezrobocia w USA
NOWY JORK, 6.2 (PAP.). Według 

oficjalnych danych, ogłoszonych przez 
Główny Urząd Statystyczny w USA, 
w styczniu br. utraciło pracę ponad 700 
tysięcy osób. W  tein sposób, ogólna ilość 
całkowicie bezrobotnych wzrosła do bli
sko trzech milionów.

paktu o nieagresji
O d p o w i e d ź  r a d z ie c k a  

n a  n o t ę  M S Z  N o r w e g i i
Dn. 5 lutego ambasador ZSRR w Oslo odwiedził ministra spraw za

granicznych Norwegii Lange i odpowiadając na notę rządu norweskie
go w sprawie demarche radzieckiego z 29 stycznia oświadczył, że rżąc 
ZSRR proponuje rządowi norweski emu zawarcie paktu o nieagresji.

Poniżej podajemy odpowiedź Norw egii na demarche rządu ZSRR oraz 
oświadczenie ambasadora radzieckiego, w którym zawarta została propo
zycja paktu o nieagresji.

Odpoiuiedź Nortuegii 
na demarche radzieckie

Komisja ONZ w Palestynie 
rozpoczyna inspekcję

LONDYN, 6.2 (PAP.). Jak podaje z 
Jerozolimy agencja Reutera, w przyszłym 
tygodniu trzyosobowa komisja rozjem
cza O N Z rozpocznie „objazd informacyj 
ny" Bliskiego Wschodu. Objazd tein ,po 
trwa do dwóch miesięcy. Jeden z człon 
ków komisji przeprowadzi pierwszą kon 
feremeję z ministrem spraw zagranicz
nych Izraela.

Donoszą równocześnie z Kairu, że de 
legaci krajów arabskich postanowili po 
przeprowadzeniu konferencji współpraco
wać z Komisją Rozjemczą ONZ w Pa 
lestynie.

Anglosąsi wstrzymują 
komunikację międzystrefową

BERLIN, 6.2 (PAP). — Jak podaje 
agencja ADN, angielski i amerykań
sk i zarządy wojskowe w  Berlin ie p o 
dały ofic ja ln ie do wiadomości o zaka- 
Zle 2 dniem 7 lutego — przejazdu 
z radzieckiej strefy okupacyjnej do 

t u  zon u  i  sPOWTotem nawet w  tym  w y 
padku, jeśli chodzi o tranzyt towarów, 
przeznaczonych do innych krajów.

Zaiządzenie to do wodzi — stw ier
dza agencja ADN, że władze anelo- 
amerykańskie nie liczą się zupełnie 
z interesami takich kra jów  ja k 'F ra n 
cja, Szwajcaria, Dania, Belgia czy Ho 
landia.

MOSKWA, 6.2 (PAP.). _ Agencja
TASS donosi, że rząd norweski w odpo- 
wiiedzi na demarche radzieckie — pod 
kreślił, iż O N Z nie jest jeszcze dość sil 
na i nie może zapewnić pokoju i bezpie 
czeństwa wszystkim krajom. Poważna tro 
ska narodu norweskiego — czytamy w od 
pow-iedzi — o zabezpieczenie wolności kra 
ju przekonała rząd norweski, iż należy 
szukać większego bezpieczeństwa przy po 
mocy regionalnej współpracy dla celów 
obronnych. Rząd norweski uważa, że re 
gionalme układy, mające na celu zapobie 
zenie agresji, — są przewidziane w Kar 
cie ONZ.

Odpowiedź norweska podaje, że stara 
nia o wzmocnienie ■ bezpieczeństwa Nor
wegii przez stworzenie północnego soju 
szu obronnego zakończyły się niepowo 
dzeiiiiem. Rząd norweski komunikuje, że 
podejmie bardziej szczegółowe badania, 
w jakiej formie i na jakich warunkach 
Norwegia mogłaby uczestniczyć w regic 
nalnytm systemie bezpieczeństwa, obejma 
jącyrn kraje atlantyckie.

Rząd norweski zapewnia w swej odpo 
wiedzi, że Norwegia nigdy nie będzie 
uczestniczyła w akcjach politycznych o 
charakterze agresywnym. Rząd norweski 
nie pozwoli nigdy na to, aby terytorium 
Norwegii zostało wykorzystane dla tego 
rodzaju agresywnej polityki. Rząd norwe 
Siki komunikuje równocześnie, że nie zaw 
rze żadnego układu, któryby nałożył na 
Norwegię obowiązek oddania, do dyspo 
zycji baz na terytorium .norweskim dla 
sił zbrojnych innych krajów — tak długo, 
jak długo Norwegia nie będźie przedmló 
tern -agresji Jub nie znajdzie się w obli
czu niebezpieczeństwa napaści. W  koń
cu rząd norweski przypomina, że Nor 
wegia i Rosja od dawna utrzymywały 
wzajemne stosunki ¡pokojowe i wyraża ży 
ozenie, zachowania przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi' miłującymi pokój na 
rodami.

Oświadczenie ambasadora 
ZSRR tu  sprau ie stosunkom 

radziecko - normeskicli

atlantyckiego, dotyczące utworzenia woj 
skowych baz lotniczych i morskich na te 
rytorium Norwegii.

Z  odpowiedzi rządu norweskiego wy
nika, że rozpatruje on obecnie problem 
uczestniczenia Norwegii w pakcie adan 
tyekim uważając, że Organizacja Naro

dzi na pytanie, ozy przystąpienie Norwe 
gil do paktu atlantyckiego pociągnie za 
sobą przyjęcie zobowiązań w sprawie 
utworzenia wojskowych baz lotniczych i 
morskich na terytorium Norwegii. Tym
czasem wiadomo, że wciągnięcie małych 
krajów do paktu atlantyckiego ma na će 
lu wykorzystanie ich terytorium dla u- 
tworżenia baz wojskowych, co w danym 
wypadku przedstawia szczególne znacze
nie dla Związku Radzieckiego, ponieważ 
Norwegia » Związek Radziecki posiadają 
wspólną granicę.

W  odpowiedzi rządu norweskiego mo
wa o tym, że Norwegia nie przystąpi do 
żadnego układu, przewidującego oddanie 
do dyspozycji baz wojskowych na tery
torium Norwegii tak długo,, jak długo 
Norwegia nie będzie przedmiotem agresji 
lub nie znajdzie się wobec niebezpieczeń 
stwa agresji. Z oświadczenia tego wyrii 
ka, że wystarczą jakiekolwiek prowoka
cyjne pogłoski lub na prędce zlepione 
kłamstwa o niebezpieczeństwie agresji na 
Norwegię, aby rząd norweski udzielił

dów Zjednoczonych nie jest jeszcze dość,, swego terytorium dla baz wojskowych in
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Tajna hitlerowska 
organizacja w Austrii

WIEDEŃ, 6.2 (PAP.). Jak donosi tutej 
sza prasa, w Austrii wykryto nową szero 
ko rozgałęzioną organizację hitlerowską, 
noszącą nazwę „Czarnych Myśliwych“ . 
. tej organizacji, mającej główną

siedzibą w Madrycie, stoi kobieta nazwi 
Salem Stanger. Centrala austriacka znaj 
¿uje się w Innsbruck«.

Organizacja zajmuje sie m. im. prze 
mytem ut ei owakich zbrodniarzy wojen
nych z Niemiec i Austrii do Włoch, skąd 
są następnie wysyl** do Hiszpanii i Po 
łudniowej Ameryki. ^

Roboluicylii^śnscy 
chcą pomóc Indonezyjczykom

NOWY JORK, 6.2 (PAP.). Filipińska 
federacja pracy zwróciła się dą rządu 
w Mamiila, z prośbą o zezwolenie zo.rgani 
zowania brygady ochotniczej, któraby 
Przyszła z czynną .pomocą narodowi j„  
donezyjskiemu w walce przeciwko Ho
landii.

Federacja uchwaliła również rezolucje 
^  k tó re j wzywa do bojkotu importu to 
V\ y/ W tlo,e,ndei-skic'n do Filipin.

W całym krain rozpoczęto kampanię 
ńa rzecz zbiórki funduszów i żywności 
oia wałczących partyzantów w Indonezji

silna, by mogła zapewnić pokój i bezpie 
czeństwo wszystkim krajom. Rząd norwe
ski zaznacza przy tym, że pakt atłamtyc 
ki należy do tych regionalnych układów, 
które są przewidziane w Karcie O N Z i 
które mają na celu , zapobieżenie agresji.

Rząd radziecki nie podziela opinii rzą 
du norweskiego w sprawie celu i charak 
teru paktu atlantyckiego.

Pakt atlantycki jest organizowany 
przez określoną grupę wielkich mocarstwo 
Nic ma on .na celu zjednoczenia wszyst 
kich pokój miłujących państw, lecz jest 
obliczony na przeciwstawienie jednej gru 
py .państw — innym krajom. Wynika 
stąd jasno, że pakt atlantycki stanowi 
zamknięte zrzeszenie państw, które nie 
ma na celu wzmocnienia pokoju i bezpie 
czeństwa międzynarodowego.

Przyłączenie Norwegii do tego zrzesze 
nia państw nie tylko nie może przyczy
nić się do wzmocnienia bezpieczeństwa 
Norwegii, lecz — wręcz przeciwnie — 
może doprowadzić do tego, że Norwegia 
będzie wciągnięta w orbitę polityki okre 
ślomej grupy państw, snujących daleko idą 
ce agresywne plany.

Rząd radziecki nie może zgodzić się 
: z oświadczeniem rządu norweskiego, ja- 
-koby pakt atlantycki mieścił się w ramach 

Karty ONZ, i odpowiadał jej celom. Wia 
domo, że inicjatorzy tego paktu używa
ją tego rodzaiu argumentów, lecz nie wol 
no pominąć faktu, iż pakt atlantycki W 
istocie rzeczy jest organizowany poza 
ONZ i wbrew Karcie ONZ. Pakt ten ma 
służyć interesom polityki agresywnej nie
których wielkich mocarstw.

Rząd norweski zapewnia, że Norwegia 
nigdy nie będzie uczestniczyła w poli
tyce agresywnej i że nie pozwoli na wyko 
rżystamie norweskiego terytorium dla te 
go rodzaju polityki. Rząd radziecki 
przyjmuje do swej wiadomości powyższe 
oświadczenie rządu norweskiego, choć u- 

Rząd radziecki ząpoznal się z treścią waz’1 )e za niedostateczne, 
odpowiedzi rządu norweskiego na demar Kząd radziecki nie może przejść do 
che radzieckie, dotyczące stosunku Nor porządku dziennego nad okolicznością, że 
wegii do problemu paktu atlantyckiego. ~rz?d norweski nie udzielił jasnej odpowie _ 
Jak wiadomo, rząd radziecki zwrócił się 
do rządu norweskiego z prośbą o wyją 
śnienie pozycji Norwegii w sprawie pak 
tu atlantyckiego, biorąc w szczególno« 
ci pod uwagę istnienie wspólnej granicy 
między ZSRR a Norwegią. Rząd radziec 
ki prosił również o poinformowanie go, 
czy rząd norweski bierze na siebie ja
kiekolwiek zobowiązania wobec paktu

Mowy rekord przeładunku 
w porcie szczecińskim

Robotnicy dźwigowi, pracujący przy 
przeładunku węgla n.a nabrzeżu ,,A r 
senał1’ w  porcie szczecińskim, osiąg
nęli 3 b. m. nowy rekord, przeładowu
jąc w  ciągu doby 3.018 ton węgla, za
miast zaplanowanych 2.030 ton. Dodać, 
waif zy’, że r' a G"m nabrzeżu osiągnięto' 
dunku ' zaledwic 1-000 ton przeła-

w l 9 r^ ° : d° ™  czasie, bio zaledwie
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nych mocarstw — każdej chwili, a więc 
również w obecnym pokojowym okresie.

W  oświadczeniu rządu norweskiego 
wyczuwa się aluzję, że niebezpieczeństwo 
napaści może ¡pojawić się ze strony Zwiąż 
ku Radzieckiego. Aluzja taka jest zupeł 
nie nieuzasadniona, gdyż rząd norweski 
nie ma zadrach podstaw ani powodów 
wątpić o dobrych sąsiedzkich zamiarach 
Związku Radzieckiego wobec Norwegii, 
wykluczających wszelką możliwość napaś 
ci. Jak wiadomo rządowi norweskiemu, 
Związek Radziecki zajmował zawsze przy 
iaane stanowisko wobec Norwegii i w 
okresie drugiej wojny światowej Związek 
Radziecki wniósł swój wkład w dzieło 
wyzwolenia Norwegii. Wojska radzieckie 
zostały wycofane z terytorium Norwegii 
dobrowolnie i nawet wcześniej, niż ży
czył sobie tego rząd norweski.

Jeżeli jednak rząd norweski mimo 
to żywi wątpliwość co do dobrych 
sąsiedzkich zamiarów ZSRR wobec 
Norwegii, — rząd radziecki, mając na 
celu usunięcie wszelkich wątpliwości 
co do zamiarów ZSRR, proponuje 
rządowi norweskiemu zawarcie z 
ZSRR paktu nieagresji, aby w ten 
sposób położyć kres wszelkim wątpli 
wościom.

Wymiana dośmiadczeń

IV pałacu w Nieborowie obradowali ostatnio czechosłowaccy i polscy tech
nicy filmowi. Na zdjęciu uczestnicy obrad.

H enryk K oro tyńsk i

Przemówienie min.Skrzeszew
skiego na konferencji pra
cowników administracji szkol
nej -  członków SL

patrz str. 2

Wybór nowych władz Rady
Raczeinsj SP

patrz str. 2

Zjazd delegatów SD
patrz str. 2

Obywatel 
Józef Mindszenty

LEKTURA węgierskiej „Żółtej 
Księgi“ , zawierającej dokumen 

tarny obraz sprawy kardynała 
Mindszenty‘ego,, jest lekturą atra 
kcyjną, by nie rzec — sensacyjną. 
Ale nie dla sensacji pismo nasze 
drukowało przez kilka dni obszerne 
fragmenty węgierskiej „Żółtej 
Księgi“ . Czyniliśmy to w tym ce
lu, aby obiektywny czytelnik, za
poznawszy się szczegółowo z doku 
mentami i  faktami, sam doszedł do 
wniosku:

że sprawa Józefa Mindszenty^ego 
jest niozym więcej i  nidzym mniej, 
tylko sprawą o ciężkie przestęp
stwa wobec państwa — przestęp
stwa, za które każdy obywatel (ro 
botnik, kupiec, profesor czy kardy 
nał) odpowiadać musi przed są-
dem.^

To, że w danym wypadku prze
stępcą, oskarżonym o zdradę sta
nu i szpiegostwo, nie jest zwykły 
obywatel, • ale człowiek piastujący 
wysoką godność kościelną — fakt 
ten nie stanowi, rzecz jasna, oko
liczności pomniejszającej winę, lecz 
przeciwnie, winę tę jeszcze mocniej 
podkreśla.

O jakież to chodzi czyny karal
ne, które w wyraźnych, aż jaskra
wych liniach ukazała „Żółta Księ
ga“  i przewód sądowy, o jakie 
przestępstwa, do których Józet 
Mindszenty przyznał się w zezna
niach przed rozprawą i potem wo
bec Trybunału Ludowego?

czyn iły  się d ru żyn y  robocze pracuiaoe 
pod k ie row n ic tw e m  praadew n ika Tar 
czewskiego i  W esołowskiego. 13

Budowa rudowęglowców 
posuwa się w szybkim tempie
Budowa dalszych 4-ch rudowęglow- 

ców posuwa się szybko naprzód. P ra
ce rozw ija ją  się planowo.

Przy 3-cim rudowęglowcu ukończo
ny został montaż całego kadłuba z wy 
ją tk iem  części rufowej, przy której 
prace trwają. Kadłub jest już zanito
wany i częściowo pomalowany ochron 
ną farbą. W. chw ili obecnej przygoto
wuje się płozy do wodowania.

4-ty rudowęglowiec jest już zamon
towany na pochylni. Obecnie przygo
towuje się poszycie burt do n itow a
nia.

Również 5-ty rudowęglowiec zamon 
tcwano na pochylni, założono podwój 
ne dno oraz rozpoczęto montowanie 
grodzi, wręgów i pasów poszycia.

Pod 6-ty rudowęglowiec dnia 8.XII. 
1948 r. założono stępkę i zamontowa
no na pochylni-

Reforma podatku od wynagrodzeń
W związku z uchwaleniem przez 

Sejm ustawy o reform ie podatku 
od wynagrodzeń z mocą obowiązu 
jącą od 1 stycznia 1949 r., redaktor 
gospodarczy PAP podaje następu 
jącą charakterystykę zmian, prze. 
prowadzonych w  tej ustawie.

|T  ONSEKWENCJK dokonanych u nas 
r r  przemian gospodarczych i polity
czno - społecznych znalazły odbicie 
we wszystkich dekretach z zakresu 
prawa podatkowego, które realizując 
zasadę sprawiedliwego rozdziału do 
chodu społecznego, stosują w  odniesie 
niu do dochodu uzyskanego dzięki o- 
sebistej pracy podatnika łagodniejsze 
normy opodatkowania, aniżeli do do 
chodu, który został uzyskany przy po
mocy własnego kapitału.

Ostatnio przeprowadzona reforma 
plac musiała znaleźć odbicie w no 
welizacji przepisów w zakresie opo 
datkowania wynagrodzeń.

UPOWSZECHNIENIE PODATKU
Nastąpiło upowszechnienie podat. 

ku przez uchylenie dotychczasowych 
zwolnień od podatku tych pracowni 
ków państwowych i samorządowych, 
którzy z tego zwolnienia korzystali. 
Zwolnienie to byio wprawdzie tylko 
pozorne, gdyż uposażenia tych pracow 
ników skalkulowane były, jako upo 
sażenia netto. W związku z pociągnię 
ciem tych uposażeń do obowiązku po 
datkowego przeprowadzona równocze 
śnie regulacja płac uwzględniła rów
nież i ekwiwalent za podatek od wy
nagrodzeń, skutkiem czego uchylenie 
zwolnienia od podatku nie pogorszy 
sytuacji tych pracowników, którzy 
dotychczas z tego zwolnienia korzy- 
sali.

WYSOKOŚĆ OPODATKOWANIA
Newe przepisy zrywają z dotychcza 

sowym sposobem przeliczania wyna 
grodzenia na stosunek roczny dla u . 
stalenia właściwej stopy podatku, w 
zamian tego wprowadzają zasadnicze 
skale: miesięczną, tygodniową i dzień 
ną. Stauowi to znaczne uproszczenie

Kom entarz t A P

obliczania podatku, a w konsekwencji 
oszczędność pracy.

Jeśli chodzi o wysokość opodatko 
wanla, podniesiona została najwyż
sza kwota wolna od podatku z 9.000 
zł. do 13.000 zł. miesięcznie oraz ob 
niżena skala w szczególności w odnic 
Bieniu do niższych grup wynagrodzeń.

Wysokość opodatkowania wynosić 
będzie od 0,7 proc. przy wynagrodzę 
niu 13.000 do 14.000 zł. miesięcznie 
do 23 proc przy wynagrodzeniu 100.000 
zł. miesięcznie; nadwyżka wynagro. 
dzenia ponad 100.000 zł. miesięcznie 
opodatkowana będzie w wysokości 
30 proc.

Jeśli porównamy z dotychczasową 
wysokością obciążenia, znaczna obniż 
ka jest bardzo widoczna, tak więc np. 
pracownik zarabiający 13.000 zł mie
sięcznie, który płacił dotychczas tytu
łem podatku od wynagrodzeń 3%, tj. 
390 zł — obecnie będzie wolny od po- 
daku.

Pracownik zarabiający 15.000 zł mie 
sięcznic, u którego podatek wynosił 
dotychczas 600 zł, zapłaci obecnie tyl
ko 150 zł.

żyć oświadczenie, od którego płatni
ka otrzymywane wynagrodzenie ma 
być opodatkowane bez zwyżki 5G-pro- 
centowej, w przeciwnym razie płat
nik powinien obliczyć podatek ze 
zwyżką 50%.

W związku z pociągnięciem do obo
wiązku podatkowego wynagrodzeń 
naukowców, publicystów i literatów, 
z uwagi na specyficzny charakter 
osiąganych przez nich przycnodów, 
nowe przepisy przewidują dla nich od 
rębną skalę podatkową o obciążeniu 
w wysokości 5% przy wynagrodzeniu 
miesięcznym do 20.000 zł, 10% przy 
wynagrodzeniu ponad 20.000 zł do 
50.000 zł i 15% przy wynagrodzeniu 
ponad 50.000 zł. Wprowadzenie tej ska 
li uzasadnione jest sporadycznością 
przychodów osiąganych przez tę ka
tegorię podatników.

Podkreślić należy, że wynagrodze
nie tej grupy podatników u drugiej 
i dalszych osób wypłacających wyna
grodzenia nie będą podlegać już omó
wionej wyżej zwyżce 50-procenlowej, 
równocześnie więc odpada dla tej 
grupy obowiązek składania oświad
czeń.

U LG I PODATKOWE
Nowe przepisy zachowują w peini 

dotychczasowe ulgi, a więc zniżki ro-
U pracownika więcej zarabiającego dzinne, ulgowe opodatkowanie

tł t A' r  ii c i  i „ .] ■ i -,„ -, — JL :  r  3 — i . i - - pra
cowników sezonowych w formie ob
niżki podatku o 1/3 oraz ulgi dla 
przodujących w pracy pracowników 
z tytułu współzawodnictwa w  pracy, 
w wysokości do 30% należnego po
datku.

Jako ściśle związana z podatkiem 
od wynagrodzeń, ulega również zmia
nie ustawa o obowiązku społecznego 
oszczędzania w części dotyczącej 
„Funduszu C“.

Wprowadzone zostają zasady obłi- 
. czania stawek oszczędnościowych ana

dług skali zasadniczej, od pozostałych logicznie do zasad przyjętych w no- 
zaś wynagrodzeń podwyższony o 50 wych przepisach o podatku od wyna- 
proc, jeśli idzie zaś o wynagrodzenie grodzeń, a mianowicie skale dla posz- 
do 20.000 zł miesięcznie stawka dla czególnych okresów wypłaty, tj. mię
tych pozostałych wynagrodzeń wynosi sięcznego, tygodniowego i dziennego, 
5%. Podatnikowi przysługuje prawo przy czym najwyższa kwota wolna 
wyboru wynagrodzenia, które nie bę- od obowiązku oszczędzania podniesie 
dzie obciążone zwyżką 50-procenlową na zostaje z 20.000 zł do 30.000 zł mie- 
W tym celu obowiązany jest on zło- sięcznic

również będzie duża, choć już nie tak 
znaczna obniżka podatku, tak więc 
pracownik zarabiający 30.000 zł mie
sięcznie, zamiast dotychczasowych 
10%, tj. 3.000 zł zapłaci 8% tj. 2.400 zł.

Wyrazem dalszego uproszczenia spo 
sobu obliczania podatku jest zniesie
nie dotychczasowej „kumulacji“, 
wprowadzony natomiast zostaje prze
pis, że pracownik, który otrzymuje 
wynagrodzenie więcej niż od jednego 
płatnika, opłacać będzie tylko od jed
nego z tych wynagrodzeń podatek we.

Książę _ prymas, wykorzystują# 
te wszystkie przywileje, które daje 
wysokie stanowisko kościelne, kie
rował ta jnym  ruchem monarchi- 
stycznym, mającym na celu obalę 
nie republikańskiego ustroju pań
stwa węgierskiego i  wprowadzenie 
na tron Ottona Habsburga. By cel 
ten osiągnąć, Józef Mindszenty 1 
jego ludzie nie ograniczali się do 
konspiracji na Węgrzech, bo wie
dzieli, że ich szanse we własnym 
kraju są znikome. Książę-prymas 
i  jego ludzie liczyli głównie na po
moc z zewnątrz, o tę pomoc zabie
gali, dla uzyskania te j pomocy zdra 
dzali własne państwo, dostarczające 
obcemu wywiadowi informacji.

„Informacje polityczne, gospo
darcze i  przemysłowe — zeznał 
dosłownie kardynał — przekazy
wane systematycznie Ameryka
nom za pośrednictwem mojego 
sekretarza,, zdobywałem z porno 
cą miejscowego kleru“ .
Oto, czym zajmował się wysoki 

dostojnik Kościoła, oto, jakie zaję 
cie dawał podwładnym sobie księ
żom, których zadaniem — n ik t chy 
ba nie zaprzeczy — jest duszpaster 
stwo, są funkcje religijne, nie służ 
ba dla obcego wywiadu i nie kon
spiracja • polityczna.

Zaznaczyliśmy wyżej że Józet 
Mindszenty wykorzystywał dla swo 
je j nielegalnej działalności politycz 
no-wywiadowezej przywileje wyso
kiego stanowiska duchownego. 
Istotnie, nie ty lko  oddał na usługi 
konspiracji część organizacji ko
ścielnej na Węgrzech, ale także wy 
jeżdżając na granicę jako kardynał 
(np, na kongres re lig ijny do Otta 
wy), nawiązywał kontakty z czyha
jącym na Republikę Węgierską 
Habsburgiem i  z tym i kołami cu
dzoziemskimi, które nie żałowały 
dolarów na wywrotową robotę na 
Węgrzech.

Dolary to osobny — acz wobec 
głównych przestępstw — mniej waż 
ny rozdział „Sprawy Mindszenty* 
ego“ . Mniej ważny, a jednak cha* 
rakterystyczny dla wszystkich 
afer, wymierzonych przeciw demo
kracjom ludowym. Ci, „idealiści" 
(na Węgrzech i  gdzie indziej), ci 
„obrońcy ku ltu ry  i moralności“  nie 
gardzą na ogół twardą walutą, pła 
coną przez obcych. Nie ty lko  — 
jak Józef Mindszenty — wracają 
z każdej podróży zagranicznej z 
grubymi plikami banknotów, ale 
wiedzą dobrze, że kurs czarnej gieł 
dy jest wyższy niż w Banku Naro
dowym. I  chętnie z usług czarno* 
giełdziarzy korzystają.

Gdy każdy zwykły obywatel od
powiadać musi przed sądem za kon 
spirację przeciw własnemu pań
stwu, za współdziałanie z obcym 
wywiadem i  za nielegalne transa
kcje walutowe — tak samo i  tym 
bardziej sądzony być musi obywa
tel Józef Mindszenty, piastujący 
wysoką godność kościelną.

*
Dla wielu katolików na świecie, 

w Polsce również, niemałą jest za 
gadką fakt, że znajdują się księża, 
że znajdują się biskupi o wrogim 
nastawieniu wobec takich przemian 
społeczno-gospodarczych jak nacjo
nalizacja przemysłu czy reforma 
rolna. Są to przecież akty sprawie 
dliwości społecznej, domagającej 

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Znamienne wyznanie
am e r v ^ k , v t tyCZniia- w  °" zast^ cy dal’ kontrola eksportowa ze względu 
Thnńn^ r  kRi a I” lln ,stra . handlu na niedostateczną podaż, sianie się 
anomas L, Blaisdell wygłosi! przcmó- stosunkowo m niej znacząca1'

•p,e"«  j s s . , . ah *» *  ( « h u
Przedmiotem jego przemówienia był y° 'ynoczes« :e dowodem, ze po lityka  
p ro jek t ustawy wniesiony przez De- ^ a ild I" wa S|ta" ow Zjednoczonych jest 
partament Handlu w  sprawie prze- -16 tyle ,P<>'Jyk?0' vana względami „bez 
dłużenia na rok przyszły tzw kon- picczcn“ twa • dążeniem do wyko- 
tro li ekspor Iowy cli w  handlu zagra- rzf słan,a( istniejącej dyskrym inacji 
nieśnym USA t j  po prostu zakazu 3ak°  ’ " f . rum ®ntu nacisku “ a kra j c l 
wywożenia pewnych artyku łów  jak Jeżeli bowiem w skład
sial, mięso, cyna zlo-o i zboże cwarow ' k to rych wysyłkę do kra-

W , i zboze. jow  Europy Wschodniej ogranicza się,
W projekcie ustawy stwierdza się, wchodzi mięso i  zboże, to oczywiście!

istn ienia kontro li eks- nie ma chyba żadnej wątpliwości, że |

[Rola SL uj organizowaniu
akcji ośiniatouiej na wsi

Przem ów ienie m in. Skrzeszewskiego  
na ko n feren c ji p raco w n ikó w  
adm inistracji szkolnej — cz ło n kó w  S L

W  D N IU  6 bm. została zalcończo na ogólnokrajowa konferencja pra
cowników administracji szkolnej —  członków Stronnictwa Ludo-

nre^staiprrMo t nTiL * ° Uarainii B̂St lch Amerykanie nie kierują się żadnymi I wego, w  której brało udział ok. 300 osób. W  obradach, które m iały na 
r£°££Zn̂ ’t ‘¿¿LIS?¿ZV- 2grSrSSw SViS il celu omówienie ias«d p o U . , w i a . o w y c h  o ™  „ H  pracowników

Wybór nowych władz 
i uchwalenie rezolucji 

| Obrady Rady Naczelnej SP
W dniaoh 5 i 6 lutego br. obradowała

ktafrn. n ^ ST  ( v 'yrazme’ . jak,e ^  logicznych -  aie chęcią wywarcia 
d łu żn i P i /  U(U'Z,ymy'Vaala i przc pre-'ii a właściwie represji politycz- 
dlenta h J • k°n . ‘ ”Z Punktu w‘ - nycl> za „krnąbnogć“ tych krajów, 
i rbezpieczeństwa narodowego które nie chcą podporządkować się
i naszej polityki zagranicznej, isinie- polityce Stanów Zjednoczonych 
je wzrastająca potrzeba dalszego y lin„}„, , ,
utrzymywania kontreCi eksportowej Zupełnie inne stanowisko w spra- 
Z wyjątkiem towarów, których brak ?  „  m,«:dzynarod°wych stosunków
daje się odczuć na rynku amerykań- handlo'vy.ch Zw.ązek Radzie
skim, licencje na towary eksportowa- -k‘ /  kraf  demokracJ1 lud°wej. Kra- 
ne do Europy Zachodniej wydawane ,C ł te ?°‘OW® Są 1 p°twierdzają tę w Warszawie pod. p rz e w o d n im  preze 
są dość swobodnie. Natomias* eks- f°,tovvosc na kazdym k™ku — rozwi-jsa Rady Naczelnej dr. Tadeusza Michę, 
Port do Euronv Wschodniej “„„„tai ”ao normaIne stosunki handlowe ze Id y  Rada Naczelna Stronnictwa Pracy, 
ograniczony i sytuacja ta trwa na- wszystk!mi kra.;ami, które pragną je j  Dyskusja na temat referatów i spra- 
dal“. zawrzeć. Jedynym warunkiem — alelwozdań wskazała na szczególne zadania

. . .  właśnie warunkiem zasadniczym — I Stronnictwa, zarysowujące się po Kon- 
skenaia B1“(‘sdelIa •!est ?°: iest Pszczyna 'pełnej równości i su- geesie Zjednoczeniowym. Rada Naczelna
a m e r y k a ń s k i c h w,e,rennCŚCi °bu Partnerów- Ostatni | potwierdziła wole współpracy rzemieibii-

^  ■ bantllOVVy . P° lsk°  - brytyjski, £ w, chałupników i drobnych ustugow-

na temat swobody i wolności handlu wzajemne korzyści jest tego nailen ^  5 przo,dui?c:! khsą robotł1,cza " a dr0 
międzynarodowego -  zasady, o któ- SZym dowodem. A ie Takie postowie-1 i  olec^n? ,U' ‘ sprawledhwosa

Rada Naczelna przystosowała statut 
foraz strukturę orgainizacyjną do nowych

„ , . . . ~ . ------- •'» ~ uuwuuem, /iie  taiue postawie-
m t<,n°|W1 ,z® Sc f y podsiaw po'  Pie sprawy n ie odpowiada właśniei 24 , - . .. . *■ " * v J 1 J «»c wu(Juvyi<Hłit W1 a.NllłU
* * * “  ¿ U OWe'1 Stanow. Zjednoczo- Stanom Zjednoczonym. Krajom , które 
ł y h PrzelJ10. " ' ł ‘nl<- to nie ty lko po. pragną utrzymywać z n im i tego ro 
tw ierdza istnienie dyskrym inacji sto- dzaju stosunki handlowe, Stany Z je i 
owanej przez UaA w  stosunkach noczone, ciążące do hegemonii gospo

handlowych, c-> oczywiście nie jest darczej ńad słabszym partnerem, mó- 
zadną nowości;., ale też w  sposób wio, „n ie “ . Co więcej, staraja sie te 
nie pozostawiający wątpliwości, od- państwa „ukarać“  w łaśnie poprzez 
słania prawuziwe m otywy te j dy- kontrolę i zakazy eksportowe podyk- 
s k rjm in a c ji Bowiem jak oświadcza towane względami politycznym i.

„ L  Potrzeba kontynuacji W tych warunkach jeszcze większe 
kom roh eksportowej w ynika nie z go znaczenia nabiera stworzenie 
braku tych towarów w Stanach Zjed Wspólnej Rady Gospodarczej Zw. Ra 
noczonych, z e „z punktu widzenia dzieckiego i kra jów  demokracji Iu- 
bezpieezenstwa narodowego i  naszej dowej.
p o lity k i zagranicznej“ . K to by m ia ł W przeciw ieństw ie do dyskrym ina- 
jeszcze jakieko lw iek wątpliwości co cyjnej p o lify k i Stanów Zjednoczę, 
do tego, niech przeczyta dalszy ustęp nych, Rada opiera się na zasadzie 
przemówienia p. Blaisdella, w któ rym  równouprawnienia i poszanowania 
m ów i on. ze „pomimo faktu, iż is tn ie - suwerenności partnerów. Zadaniem 
ją  jeszcze braki w podaży n iektórych je j jest wzajemna pomoc. Wnosi cna 
ważnych towarów, produkcja kra jo - do stosunków międzynarodowych 
wa i światowa poprawiła się w cią- czynnik pozytywny^ czynnik, które- 
gu os a niesro roku“ . I  dalej: „Jeżeli mu usiłu je przeciwdziałać po lityka  
obecna tendencją trwać będzie na- handlowa Stanów Zjednoczonych, (zb)

W  skład P,rezvdmm Rady Naczelnej 
powołam! zostali: St. Brzeziński — prezes, 
Wł. Dobrzański — I wiceprezes, Dr. M. 
Lityński — II wiceprezes, Dr. D. Tilgmer 
— sekretarz, J. Zagierski — członek Pre 
zydiom.

W  skład Głównego Komitetu Wykomaw 
czego weszli jako: przewodniczący — 
Minister Dr. Micheida Tadeusz, zast. 
przewodm. — poseł Jan Wilandt, sejere- 
tarz generalny — min. Dr. Widy-Warski 
Feliks, zast. sekr. ge-ner. — poseł Kazi
mierz Groszyński. sekretairzajni zostali: 
Bogusław Stępiński, Witold Chelmiikow- 
ski, Mikołai Żak, Walenty Sieczko, An 
tani Urbański.

W  wyniku obrad Rada Naczelna u- 
chwalila rezolucję, w której stwierdza, 
m. im., że Stronnictwo Pracy od pierw
szych chwil reaktywowania swei dzida!

administr. szkolnej członków SL-u, 
na nowej drodze do socjalizmu, wzię 
li udział: marszałek Sejmu —  W ła
dysław Kowalski, wicepremier —
Antoni Korzycki, ministrowie: Sta 
nisław Skrzeszewski, Wincenty Ba
ranowski, Szymanowski, wiceminist 
rowie: Tadeusz Rek i Stanisław  
Garncarczyk oraz zastępca sekreta 
rza gen. SL poseł Aleksander Jusz- 
kiewicz.

Po zagajeniu obrad przez prezesa
SL-u, min. Wincentego Baranow

skiego, zabrał głos, w itany burzli
w ym i oklaskami m inister Oświaty 
—  Skrzeszewski.

Stronnictw o Ludowe —  podkreślił 
mówca — ma do odegrania w  spra- 

' wach oświatowych olbrzym ią rolę, 
szczególnie na odcinku powszechnego 
nauczania. Na czoło wysuwają się 

'przede wszystkim  skraw y organiza
cyjne. Trzeba tak zorganizować akcję - przykładach wykazywała szkodliwą 
nauczania, aby maksymalna ilości działalność kó ł zakonnych, gdzie w y -

ponadto zorganizowana została w ysył 
ka wartościowych książek po niskie j 
cenie, które  otrzymać może każdy 
mieszkaniec wsi.

Rolę i  zadania pracow ników  adm i
n is trac ji szkolnej — członków SL 
om ów ili w ieemin. Garncarczyk oraz 
dr. Horzowska.

Zadania te realizowane będą w  o- 
parciu o sojusz ze zjednoczoną klasą 
robotniczą oraz przy ścisłej współpra 
cy ze Związkiem  Samopomocy Chłop 
skiej, gm innym i spółdzielniami, orga
nizacjam i kobiecym i i  organizacjam i 
m łodzieżowymi, z ZMP na czele.

S tronnictw o Ludowe w  dalszym cią 
gu stoi na stanowisku, że nauczanie 
w szkołach wszelkiego typu musi być 
świeckie, zaś wszystkie szkoły upań
stwowione. Nie znaczy to jednak, że 
SL walczy z re lig ią, przeciwnie, SL 
szanuje każdą re lig ię  pod w arunkiem  
jednak, że nie walczy ona przeciwko 
ustro jow i państwa. W pracach swo
ich członkowie SL-u pogłębiać będą 
przyjaźń z państwami dem okracji lu 
dowej, ze Zw iązkiem  Radzieckim na 
czele.

Następnie prelegent KC  PZPR-u 
ob. K rajewski, w yg łosił re fe ra t o ma 
teria liźm ie dialektycznym.

Nad referatam i rozw inęła się oży
w iona dyskusja. Licznie biorący w 
niej udział mówcy w yraża li swój po
zytyw ny stosunek do zasadniczej l i 
n ii politycznej, wytyczonej w  re fera
tach.

Znaczna część mówców na licznych

Otwarcie obrad 
Rady Naczelnej SD

Dnia 6 bm. odbył się w Wars za wić 
czwarty zjazd delegatów Stronnictwa De 
nrakratycznego Okręgu Stołecznego, połą 
czcny z odsłonięciem sztandaru Komitetu 

Stołecznego oraz otwarciem obrad Rady 
Naczelnej Stronnictwa.

Zjazd powitali przedstawiciele: PZPR 
—• ob. Gliniarz, Stronnictwa Ludowego 
ob. Bartkowicz, wiceprezes Stołecznej Ra 
dy Narodowej — ob. Dworakowski.

Po powitaniach, przewodniczący zja i 
du, prezes Rady Naczelnej SD prof. M i 
chalowicz, udzielił głosu sekretarzowi g« 
neralnemu Stronnictwa wieemin. Chajmo 
wi. Prelegent w obszernym referacie za
nalizował sytuację w kraju i w świecie, 
po czym omówił sz*zególowo zadania sto 
jące przed Stronnictwem Demokratycz
nym.

Po przemówieniu wieemin. Chajna na* 
stąpiło uroczyste odsłonięcie i wręczenie 
sztandaru prezesowi Komitetu Stołeczne 
go i ślubowanie przez chorążego sztanda 
ru, po czym delegaci udali się do Grobu 
Nieznanego Żołnierza, w celu złożenia 
wieńców. i i

wojskowych na całym  świecię, do m i 
lita ryzac ji narodu amerykańskiego 
oraz do organizowania w ie lk ie j a rm ii 
i . flo ty . Poster zaznacza, że reakcjo
niści amerykańscy usiłu ją oddalić 
zbliżające się w idm o kryzysu przy 
pomocy p o lityk i zbrojeń. Lecz gospo
darka wojskowa n'e powstrzyma k ry  
zysu gospodarczego.

Dlaczego USA odrzuciły
propozycję i u  spraw ie paktu pokoju

Kom entarz ,, Pratudy “ moskieruskiej
MOSKWA, 6.2. (PAP). — Niedzielna „Prawda“  w artykule pt. 

„B.aesego Stany Zjednoczone, odrz ucily propozycję w sprawie paktu 
pokoju pi w.e m. in .: Nie ulega wą tpliwości, że dziennikarz amerykań
ski Kiagsbury Smith, zwracając się do Stalina z pytaniami, wyrażał 
nastroje i pragnienia szerokich kół Stanów Zjednoczonych oraz świa
towej opinii p u b l i c z n e j . _____________

K ie ru jąc s:ę konsekwentnie prag
nieniem utrwaleń a pokoju i  bezpie
czeństwa powszechnego, rząd radziec
k i w yraz ił zgodę na zawarcie radziec 
ko-amerykańskiego paktu pokoju, na 
uregulow ana p ro tiem u berlińskiego.
Rząd amerykański zajął wręcz prze
ciwne stanowisko Każdy rozumie te 
raz, że in ic ja tyw a  Smitha jest sprzecz 
na z planam i i taktyką am erykań
skich kół rządzących. P ro jektow any 
pakt pokoju w  żaaen sposób nie mieś 
c i się w  ramach ogólnej tendencji i 
k ierunku po i'tyk i amerykańskiej.
A lfą  i omegą programu amerykań
skich kół rządzących jest dążenie do 
utworzenia poa egidą amerykańską 
— bloków agresywnych, nieprzerwa
ny wyścig zbrojeń, pow rót do daw
nego kursu antyradzieckiego oraz 
wprowadzenie w  życia osławionej 
„s tra teg ii“ , obliczonej na izolację i 
okrążenie ZSRR.

Amerykańskie koia rządzące prze
ciwstaw ia ją paktow i pokoju — tzw 
pakt północno-atlantycki, k tó ry  jest 
wyrazem p o lityk i agresji i  awantur 
międzynarodowy ch.

O fic ja ln i przedstawiciele rządu 
USA usiłu ją  zamaskować jasne dla 
każdego znaczenie odmowy zawarcia 
paktu  pokoju — całą baterią argu
mentów, pozbawionych podstaw. Tak 
np. sekretarz Stanu Acheson w y k lu 
cza możliwość zawarc'a paktu poko
ju  z uwagi na to, że ZSRR, USA 
oraz inn i członkowie ONZ zobow ą- 
zali się nie prowadzić wojen, a prze- 
c ez powszechnie wiadomo, że pod 
egidą Stanów Zjednoczonych tworzy 
się bloki agresywne, które podważa-

ności w. Polsce Lndowei współpracuje 
konsekwentnie z całym obozem demokra 
tycznym na podstawie zasad, wyrażają
cych sie w soiusztr i przyjaźni ze Zwiąż' 
kiem Radziedkitn i krajami demokracji 
ludowej; w noli-tycznwn i gospodarczym 
usń-oiT władzy polskiej c!emy’-?.ci lut’ 
wej, jako demokracji nowego typu.

O d czy t m ir*. Rapackiego 
na Uniwersytecie Wrocławskim

Staraniem sekcji szkół wyższych i 
ins ty tuc ji naukowych przy Z. N. P., 
odbyi się w  auli Uniwersytetu Wro
cławskiego odczyt m in is tra  Żeglugi, 
członka B iura Politycznego PZPR 
Adama Rapackiego, p t „D r; gi rozwo 
jowe Polski Ludiowej“ .

Odcz3't, k tó ry  zgromadził zespół pro
fesorów wyższych uczelni w rocław 
skich, działaczy politjmzno-społecz- 
nych, przodowników pracy oraz m ło
dzież akademicka, w yw oła ł swą tema
tyką żywe zainteresowanie.

dzieci w  Polsce mogła w  ciągu 7-miu 
la t ukończyć 7 klas szkoły powszech
nej.

Obok powszechności nauczania w y 
łania się zagadnienie udostępnienia 
nauki w  szkołach średnich i  w yż
szych biednej m łodz;eży w ie jsk ie j i 
robotniczej. Na tym  odcinku mamy 
wprawdzie poważne osiągnięcia, ale 
ciągle jeszcze mało jest młodzieży 
chłopskiej i robotniczej na wyższych 
uczelniach. Ażeby p rzyp ływ  młodzie
ży ze środowisk młodzieży chłopskich 
i robotniczych zwiększyć, w  na jb liż
szym czasie wprowadzony zostanie

chowuje się młodzież w  nienawiści 
do ustro ju  Polski Ludowej. Domagali 
się oni ja k  najszybszego upaństwo
w ienia tych szkół.

Posiedzenie Rady Narodowej 
Frontu Patriotycznego Bułgarii
SOFIA, 6.2 (PAP.). Rada Narodowa 

Bułgarskiego Frontu Patriotycznego rozpo 
częla obrady, na których omówione będą 
szczegółowo polityczne i organizacyjne 
zadania Frontu w najbliższym czasie. W

(Dokończenie zc str. 1-ej)

skład Rady wchodzi 155 najwybitniejszych 
nowy system rekru tacyjny. W tej ak- j działaczy politycznych, gospodarczych i 
c ji poważny udz;ał pow inno wziąć kulturalnych.
SL

Jednym z ważnych zagadnień w 
pracy oświatowej na wsi jest prze
stawień'e i opracowanie nowych pro 
gramów szkoleniowych, takich, aby 
młodzież wyniosła ze szkoły ugrunto
wane wiadomości. Nowe programy 
naucz.mia pow inny być dostosowane 
rzeczywiście do nowych potrzeb na 
naszej dredze do socjalizmu.

Jeżeli chodzi o zwalczanie analfa
betyzmu, to akcja ta powinna być 
jeszcze bardziej uwzględniona w  p ra 
cach działaczy ludowych na wsi. Trze 
ba organizować do w a lk i z analfabe
tyzmem kola ZŚCh., organizacje spół 
dzielcze, młodzieżowe i kobiece. Wal 
ka z analfabetyzmem musi być roz
wiązana nie ty lko  w sennie nauki czy 
tania i pisania, ale ręwnież trzeba 
zorganizować ochronę przed pow rot
nym analfabetyzmem przez zakłada
nie św ietlic i  b ibLołek oraz przez roz 
powszechnienie książek i  czyte ln ict
wa na wsi. Na tym  odcinku zostało 
już dużo zrobione. Mamy w  terenie 
około .20 tys. punktów bibliotecznych 
przeszło 1.600 większych bib lio tek, a

Dążenia emancypacyjne 
dominiów brytyjskich

OTTAW A, 6.2. (Obsł. w ł.). — JaK 
donoszą z dobrze poinform owanych 
kó ł w  Ottaw ie, Kanada, A ustra lia  J 
Związek Połudn.-A frykański zwrócił 
się do rządu W. B ry tan ii z postula
tem zmiany statutu dla swych generał 
nych komisarzy. Rządy dom iniów  mo 
tj'w u ją  swe żądania tym , że obecne 
pełnomocnictwa generalnych komisa 
rzy nie odpowiadają ich rosnącym 
obowiązkom związanym z obroną in* 
teresów dom iniów w  m etropolii. Fakt, 
że generaln i komisarze nie są człon
kam i korpusu dyplomatycznego po
zbawia ich odpowiedniego autoryte tu  
w  stosunkach z przedstawicielami in  
nych państw w  Londynie.

Postulaty Kahady A ustra lii i  Zw. 
Południowo - A frykańskiego łączą się 
z ostatnim  wystąpieniem ambasadora 
amerykańskiego w  Londynie Dougla
sa, k tó ry  w  czasie konferencji z 
przedstawicielami dom iniów  póukreś- 
l i ł  niejasność ich praw nej sytuacji.

Nowe żądan a dorńruów oceniane 
są jako jeszcze jeden krok na drodze 
do rozluźnienia więzów łączących do 
minia z koroną.

Obywatel Józef Mindszenty
się, by praca milionów ludzi nie tu 
czyła nielicznych posiadaczy i wy
zyskiwaczy. A  Ewangelia nie uczy 
obrony bogaczy i  nie sankcjonu je
wyzysku...

W wypadku Józefa Mindszenty' 
ego zagadka jest łatwa do rozwią
zania. Wywodzący się ze starej ro 
dżiny szlacheckiej, Mindszen-ty- 
Pehm czuł się przede wszystkim 
magnatem, w którego uprzywilejo
waną dotychczas klasę uderzały 
właśnie demokratyczne reformy. 
Był zwolennikiem monarchii i feu 
dalnego ustroju społecznego, bo w 
tym właśnie ustroju zapewnione 
było górne miejsce dla magnateni 
świeckiej i  duchownej. Nie był

W niedzielę 18 czerwca 1930 r. na 
przystanku ko le jk i podziemnej w  Chi 
cago przy 3S_ej u licy, wpadł w  estat 
n ie j chw ili, na sekundę przed zatrza 
śnięciem się automatycznych drzw i 
jakiś człowiek. Przepychając się 
przez tłum  ludzi, powracających z te 
atrów i k in , człowiek ów zaszył się w 
głąb wagonu i wyciągnąwszy gazetę

BANKIER RODZI" BANDYTĘ
P R Z E S T Ę P C Z O Ś Ć  W  U S A

uważał za zaszczyt prezydent Stanów 3 m inu ty  — kradzież samochodu, co

O* n ~ »»«-‘Si'-'***-» * »V J  V¥ ‘•'t . 1 T - 1 1
zakrył nią twarz .oglądając sped oka ńiem było mszczenie konkurencji pra
swe otoczenie. Na pierwszej stacji, 
natychmiast po zatrzymaniu metra, 
rzuc ił się on w sronę drzw i, przewró 
c ii jakąś kobietę, wyskoczył z wago 
nu i popędził w  stronę '  ruchomych 
schodów. Nagle, stanął jak  w ry ty , 
spojrzał szybko wokół siebie i

9 m inu t ograbienie banku lub insty 
tu c ji finansowej i co 44 m inuty — za 
bójstwo. W San Francisco ginie co 

sowej. Banda ta działała szczególnie roku bez śladu 2 ty>s. ludzi, w  Los

Zjednoczonych był w  przeszłości sam 
szefem w ie lk ie j bandy, kórej zada.

ostro w  początkach jego kariery, tj. 
mniej więcej około 1900 r. Jej człon
kow ie rekru tow ali się z młodych ga 
zeciarzy, skuszonych wysokim i pla
cami którzy na rozkaz Mac Cormicka

’ napadali na redakcje innych gazet,
biegł jak szalony w  bok. W tej samej w z b ija li konkurencyjne k ieski te r

roryzowali gazeciarzy, sprzeaają-chw ili zabrzmiało k ilka  strzałów. . .. . . . __________
Nieznajomy zachwiał się. upadt na “  ,ch n
posadzkę, spróbował podnieść się i ty- W 1893 roku, bandytyzm Mac Cor
podczołgae przed siebie, ale opadł z
sił i rozłożył się, jęcząc głośno. Po
licjanci. z których jeden właśnie od
dał k ilka  strzałów do nieznajomego, 
znaleźT się przy n im  natychmiast, 
rozpędzając tłum  gapiów. Gdy go 
podnieśli, jakiś głos zawołał: „Prze 
cięż to L in g i reporter z „Chicago 
Tribune“ .

Jeden z polic jantów  odwrócił gwałją  fundamenty Organizacji Narodów deaen z p0Jlc|
Zjednoczonych. Politycy amerykań- j  } i  powiedział: ,.T0 pa ".isuy leso pozostawionych na placu zastrzelo
scy powołują się przy tym  na K a rtę  jeden z\ ajwiększych chica.gow wygtosit' Poprzedniego dnia wieczo ,5,...

m icka przybrał tak zastraszające fo r 
my, że w  sprawę wdał się burm istrz 
Chicago Harrisom Występował on już 
k ilkakro tn ie  przeciwko gangsterskie 
mu pu łkow nikow i jednakże bezsku
tecznie. 17 grudnia 1893 r. Harrison 
m iał przemawiać na w ie lk im  wiecu, 
na którym  jednym z punktów jego 
oświadczenia m isio być publiczne 
zdemaskowanie Mac Ccrmicka. Har 
risen n igdy tego przemówienia nie

u jaw n ił na przykład, że na burm istrza 
Bostonu został wybrany Andrew  Stan 
ten, człowiek, k tó ry dw ukrotn ie sie 
dział w  w ięzieniu za fałszerstwa. Ten 
sam człowiek by ł swego czasu człon
kiem Kongresu Stanów Zjednoczonych 

W r. 1932 policja w  czasie pogoni 
zabiła Jchna 0 ‘Bagnona, największe 
go „konkurenta“ , kró la chicagcw. 
skich gangsterów A l Capone‘a. Czło 
w iek ten znajdował się na liście po 
dejrzanych od 3 lat. Pomimo wyraź 
nych poszlak nie można go było are 
sztować z (powodu braku dowodów

is  mon , . T A dopuścił się on albo osobiście, albo
I d lipca 19^0 r. w  zaułkach Nowego przez swych wspólników 38 mor-

f  derstw, 146 włamań i 126 rabunków
- - -  1~’ - — kag psncernych. Dopiero jeden z je

go wspólników, złapany przez policję 
wyznał wszystko w  czasie śledztwa i 
wskazał na n iewątpliwe dowody. Gdy 
by nie to, 0 ‘Bagnon, k tó ry  byi jedno 
cześnie właścicielem w ie lk ie j kwia 
ciarni, żyłby dalej, m oidował i grabił 
bez przeszkód.

Angeles — 3 ty g. w F ila d e lfii 
tys., a w  Nowym Jorku aż 13 tys.

KONCENTRACJA PRZESTĘPSTWA

szkańcy nędznych lepianek zostali w 
nocy obudzeni nagie strzałami. Więk 
szość z nich, przyzwyczajona do naj 
rozmaitszych porachunków po lic ji z 
bandytami, nakryła się kocem na 
uszy i spala dalej. Dopiero następne 
go dnia dowiedzieli się z popołudniu 
wych gazet, że tej nocy została z lik  
widowana jedna z mniejszych band, 
grasujących w Nowym Jorku. N a j
ciekawszy był fakt, że o likw id a c ji 
bandy nie wiedziała zupełnie policja. 
Agenci p rzybyli na miejsce b itw y 
już po wszystkim. Badanie c ia ł k ilku

ONZ. W ynikałoby z tego, że K arta  
ONZ zezwala na tworzenie agresyw
nych bloków lecz zakazuje zawarcie 
paktu pokoju między dwoma człon
kam i ONZ. Argumentacja taka ozna
cza zupełne odwróceńe zasad ONZ 
i  postanowień K a riy  ONZ.

W istocie rzeczy bow:em pakt po
ko ju  nie ty lko  odpowiada wymogom 
K a rty  ONZ, lecz przyczyniłby się w 
ogromnym stopniu do wzmocnienia 
ONZ i do zwiększenia je j autorytetu.
, Z powyższych faktów  w yn ika  mo

ra ł, k tó ry  jest jasny i zrozumiały dla 
wszystkich ludzi radzieckich. M orał 
ten polega na konieczności jeszcze 
bardziej energicznej i jeszcze bardziej 
konsekwentnej w a lk i nrzeciwko pod
żegaczom wojennym, przeciwko po lity 
ce agresji — w a lk i o powszechny, 
trw a ły  pokój demokratyczny.

NOWY JORK, 62. (PAP). — Dz!en 
n ik i amerykańskie zam eszczają w  
dalszym ciągu a rtyku ły  na temat wy 
w iadu generalissimusa Stalina.

Przywódca amerykańskiej p a rtii ko 
munistycznej, Foster, pisze na ła

mach „N ew  Y ork Daily W orker“ , że 
izań  am erykański przy pomocy stra
szaka w o jn y  dąży do utworzenia baz

rem, znaleziono go zamordowanego w  ... . , 1  ■ K-nfj a została u0 icn cauęowitej n i
jego własnym mieszkaniu. Sprawca J  S  ,  „ J *  w ldac^  . N ic dziwnego, że przestęp

skich zbrodniarzy, i gangsterów“ .
Tak opisywała schwytanie L ing le ‘a . . , , . ,

alias „Jacka“  nowojorska popołud. m0rderstwa z° ^ l  ujęty, 
niówka „Evening News“ . Jego żabi 
cie przez policję narcbilo w iele szu 
mu w  całych Stanach Zjednoczonych

nych cz łonk iw  bandy oraz dalsze K-?r -
śledztwo wv!ra73łv że Kenda została . , .. 1. 0 lck całkowitej

GANGSTERZY KRAD NĄ — 
GANGSTERZY „ZN AJD U JĄ“

Policja, które j główne zadanie po 
legało raczej na d ław ieniu strajków  
nie_ mogła i nie chciała poprowadzić 

z gangsterami, która by 
lik

CO 20 SEKUND ZBRODNIA

rozbita przez jeden z koncernów gang 
sterskich „w ie lk ie j szóstki“  (big six), 
która w tym  okresie dążyia do kon 
centracji całej przestępczej działalno

cze podziemie w  tych warunkach roz 
budowało się do niesłychanych gra 
n ic Powstały oddziały „ciężkiego“

Incydent z L lngiem  i Mac 
Okazało się że człowiek, k tó ry pra- m ickiem  jest ilustracją niesłychane tej bandy posłużyło później autorowi 
cował w  nojwiększym dzienniku chi g } rozwoju bandytyzmu 1 gangstery amerykańskiemu Iry  W olphertowi. 
cagcw a iin  jako reporter,.sądowy byi zmu w  Stanach Zjednoczonych, szcze jako temat do książki pt. „Banda Tek 
jednocześnie hersztem w ie lk ie j i do- gólnie w  ostatnich dwudziestu latach.

Cor ści w swoich rękach. Zlikwidowanie p I,z.emysłu frodniczego.Podziemie współpracowało przy tym 
wyraźnie z legalnymi organizacjami
i przedsiębiorstwami. Słynna była

kera“ , w  które j na podstawie kron ik  ' “ « i tzw ’ ’ aff a C.ran®rr a‘’nn lW inw -u  Z . ---- ktora polegała na znajdywaniu skia-skonale zorganizowanej bandy, terro- w  raz z rozwojem kapita lizm u wzra policyjnych opisał on proces koncen ,]7ion_ „h t „ rri„.r.v,nriz,1, AopnHa Cra 
ryzującej całe miasto. stała ilość najrozmaitszych przestępstw, trac ji band gangsterskich w  rękach nera , ła "z a rc jr t ro J ana legalną a

Wszelkiego rodzaju szumowiny, wyko k ilk u  „czołowych działaczy“  podzie- g6ncją de tektyw istyczną , która współPOTENTAT PRASOWY — 
GANGSTEREM lejeńcy, ludzie wyznający nieograni m i a. 

czoną swobodę „w olne j in ic ja tyw y “
Wkrótce po tym  prasa podała, jesz znaleźli w  Stanach Zjednoczonych ide 

cze bardziej rewelacyjne szczegóły, alne miejsce dla swej przestępczej 
Okazało się, że pu łkow nik Robert Mac działalności. Liczba zbrodni wzrasta 
Cormick, wydawca „Chicago T ribu - ła gwałtownie i  osiągnęła swój 
ne“  i jednocześnie w łaściciel jednego w  estanich latach. W 1936 r. zarejstro świecie

działała z podziemnym „trustem “  zło 
dziejów samochodów Agencja podej 
mowała się znaleźć za sumę 350 do 
larów  każdy skradziony samochód.

LEG ALIZAC JA  ZBRODNI
Podobnie, jak  w  gospodarce amery

wzrasta kańskiej następował proces syndyka sta ła się ona tak sławna, że ograbię 
j szczyt, lizacji, trustyzacji i  monopolizacji, w nj  właściciele nie zwracali się nigdy 
arejstro świecie podziemia silniejsze bandy ¿o po lic ji, która wobec kradzieży 

największych trustów  prasowych wano w  USA 1.333 626 przestępstw, w  Ikw idowaiy słabsze. Im  bardziej roz była ZUpełnie bezradna lecz do aren
TTSA r.om i»nv  hv» io a n -  „ ~ k .  ----------- --------- " Ał w ija ł się kapita lizm , tym większa ^  cranera posiadającej cudowny

stawała się przestępczość. Jednecześ- wpr0st, sposób odnajdywania zapinio 
nie następowała  ̂pewna ^legalizacja nycb samochodów. Dopiero śledztwo

prowadzone przez dwa lata odkryło
z „truś

w  USA „T ribune Company“  nie był 1940 r. liczba ta osiągnęła ponad pół
całkowicie nieświadomy podwójnej tora m iliona a po w ojn ie wzrosła je
ro li swego pracownika. K ilk a  gazet szcze bardziej. W końcu 1947 r. zare
konkurencyjnych, walczących z Cor jestrowano 1.665.110 najrozmaitszych
m iokiem  rozpoczęło poszukiwania zbrodni. Prasa amerykańska oblicza,
na własną rękę. W yn ik i ich były że co 21 sekund wydarza się w Sta
wręcz oszałamiające. P u łkow nik Mac nach Zjednoczonych przestępstwo, co nowisk państwowych czy stanowych.

J Cormick ,osoba, k tó re j uścisnąć rękę 100 sekund kradzież z włamaniem, co A utor książki „.Am erykanizm “ Coiiier

przestępczej działalności, która cha
rakteryzowała się dopuszczaniem zna ‘dowody ’współpracy agencji 
nych przestępców d0 wysokich sta tem samochodowym“
n Alin plr nnł*płłtTAifftrnk *- *

(Dalszy ciąg jutro)

Mindszenty sługą Bożym, lecz dutn 
nym szlachcicem, ambitnym polity 
kiem, który przy boku Ottona 
H absburga za ją łby  wysokie s ta n o - 
wisko właśnie polityczne. Nie był 
chrześcijaninem, którego mierzić 
musi sama myśl o nowej wojnie, 
nowej rzezi i  pożodze — ale pozba
wionym skrupułów reakcjonistą, 
k tóry właśnie na wybuch I I I  w o j- 
ny światowej liczył i na niej opie
rał swoje rachuby.

Ale nie ty lko to jest godne uwa
gi. Józef Mindszenty, jak świadczy 
niedawna przeszłość, żył w dobrej 
zgodzie z hitlerowsko-węgierskim 
reżimem Szalasi‘ego — tym reżi
mem, który był wiernym sprzymie 

■ rzeńcem I I I  Rzeszy. Szalasi‘ego na 
żywa Mindszenty w jednym ze swo 
ich listów „gorącym katolikiem". 
Co to był za „gorący kato lik", 
świadczy wystarczająco ten jeden 
jedyny fak t: Szalasi aprobował wy 
danie na zagładę w ręce Himmlera 
około 300.090 Żydów węgierskich. 
Kto był w Birkenau, nie zapomni 
do końca życia, wiosny i lata 1944 
roku, kiedy dzień w dzień i noc w 
noc płonęły wszystkie cztery kre
matoria i dodatkowo wykopane do 
ły śmierci, dym przesłaniał niebo 
i słońce całymi tygodniami, a oddy 
chanie powietrzem, przesyconym 
wonią palonych ciał, doprowadzało 
więźniów Birkenau do obłędu. To 
ginęli straszną śmiercią ludzie, 
których wydał gorący — według 
Mindszenty‘ego — katolik, Szalasi.

Sarn Józef Mindszenty, gdy jesz 
cze nie był księciem-prymasem, 
brał udział w 1938 roku w konie* 
rencji kapłańskiej, o które j tak mó 
wi:

„Konferencja zajęła pewne sta
nowisko w sprawach programu po 
litycznego i społecznego. Oświad
czyliśmy, że uznajemy za konieczne 
rozwiązanie sprawy żydowskiej na 
wzór hitlerowski przez ustawy ra* 
sistowskie... Dzięki temu memoran 
dum, które dotarło do wszystkich 
parafii w kraju, ułatwiliśmy roz
szerzenie idei hitlerowskiej.

*
Proces Józefa Mindszenty‘ego 

jest procesem politycznym przeciw 
wrogowi Republiki Węgierskiej, 
k tóry dążył do zamachu stanu i  w 
tym dążeniu związał się z obcym 
wywiadem.

Proces ten jest jednocześnie de 
konspiracją dostojnika kościelnego, 
który nie służył ani religii, ani ko
ściołowi, lecz najbardziej wstecz
nym, antyludowym i antynarodo- 
wyin celom politycznym, a płasz
czem kardynalskim usiłował zakry* 
wać te właśnie cele.

H. KOROTYN8KI
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Bydgoszcz m eb lu je  sto licę
zdobyiua rynki zagraniczne

f a h r VV0*n  ̂ istniało na terenie Bydgoszczy kilka, słabo prosperujących 
0*1 p+mel)i*' Największą z nich założył w 1884 r. handlarz mebli, Niemiec, 

.. Pieffeikora., którego syn i spadkobierca wsławił się w  czasie o kupa- 
cji sadystycznym prześladowaniem ludności polskiej. Po wojnie opuszczone 
Wkłady zreorganizowano, nastawiając je na masową produkcję mebli ar
tystycznych i użytkowych.

-------------------------------- —------- 1 Bydgoskie Fabryki Mebli zatrudniają
P | „ _  • j  * 7 M D  I obecnie ok. 700 robotników, w tvm po-
* « C llf lrn C  p o s ie d z e n ia  u  lift i  inaid 25 proc. kobiet, oraz 40 uczniów-

1 praktykantów. Robotnicy fabryk mebli 
stanowią zharmonizowany zespół ludzi, 

j którzy z zamiłowaniem traktują swój 
Obrady rozszerzonego plenum woje- 1 zaw°d a jednocześnie, poza pracą w fa- 

tyodzkiego zarządu ZMP we Wrocławiu > bryce, organizują się w pracy kultural- 
poświęcone są opracowaniu szczegółowego | no-oświatowej
planu pracy, opartego o wyniki dotych- , Złożony z samych robotników i, robot- 
ozasowej działalności. nic chór „Artma“ (Artystyczne Meble)

w całym kraju

są dostosowane do obecnych warunków 
mieszkaniowych, dają się łatwo przeno
sić i dobrze ustawiać. Poza tym zakłady 
wykonywują specjalne zamówienia na me 
bie stylowe i  artystyczne, oraz wyście
lane.

— Nie możemy jednak nadążyć z wy
konaniem wciąż napływających zamówień

Na pierwszym planie postawiono za
gadnienie umasowienia ZMP na odcinku 
wiejskim oraz uaktywnienie prac organi
zacji młodzieży żeńskiej.

Wśród sztandarowych zadań ZMP na 
leży także prowadzenie walki ideologicz 
nej i organizacyjnej o harcerstwo i prze 
budowę ZHP w organizację, która zapew 
ni wychowanie młodzieży w duchu de
mokracji ludowej, zdążającej ku socja
lizmowi.

Niezwykle ważną akcją ZMP będzie 
zorganizowanie współzawodnictwa pracy 
młodztezy wiejskiej w kierunku unowo
cześnienia gospodarki oraz walki o roz- 
woj spółdzielczości.

6 bm odbył się w Szczecinie wojewódz
■ k a i .j aktywu ' opiekunów kół Zwiaz 
ku Młodzieży Polskiej przy liceach śred j 

, .sak°Ucb rolniczych Pomorza Szcze t 
emskiego, poświecony omówieniu roli i 
kół ZMP v/ szkolnictwie rolniczym.

Zjazd uchwalił rezolucję, w której ze
brani postanawiają podnieść poziom intelek 
tualny, ideologiczny i naukowy młodzieży 
uczącej się w szkołach rolniczych, zor<»a 
wizować samopomoc koleżeńską, nawią
zać ścisłą współpracę z SP .i Rada Peda 
gogiczną oraz rozpocząć współ zawodnie 
two w nauce.

W  Wałbrzychu odbyła się uroczystość 
wręczenia sztandaru, ufundowanego przez 

społeczeństwo robotniczego Wałbrzycha 
hnejscowej organizacji ZMP. Przekazania 
sztandaru dokonał w imieniu spoteczeń
S WJ J?s' } Ziemi Wałbrzyskiej Mieczy- 
sław Marzec.

^  uroczystości wziął udział przewodni 
czący Zarządu Głównego ZMP Ja,n Za 
rzyckl.
_ W  przemówieniu wygłoszonym do ty 

sięcznej rzeszy młodzieży zebranej w 
Górniczym Domu Kultury, ob. Zarzycki 
podkreślił, że ZMP przystępuje do -wie! I 
k,ej  ofensywy włączenia do swych sze
regów mas młodzieżowych, pozostających 
jeszcze poza szeregami organizacyjnymi.

uchodzi za najlepszy nie tylko w Bydgo- 
szczy ,lecz również na terenie Pomorza. 
Zespół świetlicowy fabryki zajął jedno z 
czołowych miejsc wśród innych działają
cych na terenie kraju. Kierowniczka z 
dumą podkreśla, że napływają do nich 
z różnych miast Polski zaproszenia na 
gościnne występy, niestety, związani pra
cą, nie mogą , sobie pozwolić na częste 
wyjazdy. Nie mniejsze sukcesy odnosi 
podczas występów zespół złożony z dzie
ci pracowników.

Na czele zakładów stoi dyrektor Sta
nisław Kazimierczak, wykwalifikowany 
stolarz, który po objęciu kierowniczego 
stanowiska okazał się świetnym organizai- 
torem pracy. Jemu również zawdzięczać 

'-.-ń.Tacie fabryki i tust— ^nic

S-—.... -ooteslaw Pelca —■ przodow
nik pracy Bydgoskich Fabryk Mebli 
jest specjalistą od robót stylowych 

i  artystycznych.

— mówi dyrektor. Zmusza nas to do roz 
budowy zakładów, oraz wprowadzania 
naukowej organizacji pracy. Dzięki temu 
wydajność przeciętna zatrudnionych u nas 
robotników wzrosła od 1945 r. prawie 
trzykrotnie. Do osiągnięcia takich ‘ rezul
tatów przyczyniło się w dużej mierze 
współzawodnictwo pracy zapoczątkowane 
w czerwcu ulb. r.

Podczas zwiedzania poszczególnych 
działów dyrektor wskazuje na jednego z 
robotników.

— Jest to jeden z naszych praodowmi 
ków — mó#i. — Stolarz Bolesław Pęka. 
Stale podwyższa on swą wydajność. W 
czerwcu osiągnął 130 proc., a w stycz
niu r. b. — 170 proc. normy!

Meblomanie Warszauiy
Ludność stolicy specjalnie gustuje w 

meblach bydgoskich i poszukuje ich w 
składach Centrali Handlowej. W  ciągu 
wb. r. z zakładów bydgoskich wysłano 
do Warszawy 5 gabinetów specjalnych, 
zamówionych przez Min. Przemysłu i 
Handlu, 200 toaletek, 10 pokojów stoło- 
wych .typu ,,Binmmgham“ , 400 biurek, 

( 100 stołów rozsuwanych, 300 szaf trzy- 
drzwiowych, 300 tapczanów, 50 pokojów 

: kombinowanych, 200 łóżek meblowych 
j i 200 stolików nocnych (jasny dąb i o- 
| rzęch), oraz 9.182 skrzynki do aparatów 
radiowych.

Nie jest to wszystko, co w ciągu roku 
wykonała Bydgoszcz. Zrobiono znacznie 

| więcej mebli, którymi zasilono szereg in 
tiych zniszczonych miast w Polsce. Poza 
tym meble bydgoskie swym solidnym wy
konaniem i estetycznym wyglądem zdo- 

j lały zdobyć już uznanie ną rynkach za
granicznych. I z tego możemy być spe- 

1 cjałnie dumni — kończy dyrektor Kazi
mier czak.

ROMAN KW IATKOW SKI

40 rocznica zgonu 
Mieczysława Karłowicza

W  dniu 6 lutego przypada 40-ta rocz 
nica śmierci wielkiego muzyka polskiego, 
jednego z pierwszych organizatorów pol
skiego taternictwa Mieczysława Karlowi 
cza.

Dla oddania hołdu wielkiemu miłośni
kowi gór, który zginął w roku 1909 zasy 
pany lawiną pod Kościelcem, wyruszyła 
w niedzielę 6 lutego z Zakopanego na 
miejsce zgonu wycieczką narciarska. Przy 
kamieniu pamiątkowym pod Kościelcem 
złożono wieńce.

Owoców w bród

Ną targowiskach jaWek nie braknie. Piękne „landsbergskm renet; 
jezdzają na targowiska w wielkich skrzyniach z podmiejskich 

Cieszą się one zasłużonym powodzeniem.

przy-
sadów.

S. K a ftanów

■Jn uchwalonej rezolucji organizacja ^ .T
ZMP powiatu i miasta postawiła sobie I , SCI i ak również w pojęć 
2a zadanie zorganizować w swych szare I kack Dz'?kl telnu nabywca może meblo-- --- ,, w owym sze
gach do dnia 1 maja 12 tysięcy młodzK- 
Z‘Vrw .' *?°dwMĆ obecną ilość członków.

Doceniając rolę młodzieży w realiza- 
cu planu 6-letniego, organizacja utworzy 
. dnia 1 maja br. 50 brygad młodzie
żowych współzawodnictwa pracy.

Organizacja ZMP w Wałbrzychu ucz 
ci i a fakt otrzymania sztandaru tzw. 
„Czynem sztandarowym", w ramach letó 
rego młodzież „ściany Hartę" przepra
cowała w styczniu 3 dni wolne od pracy, 
wydobywając 606 wozów węgla. ZMP-ow 
ey państwowego gimnazium przemysłu gór 
niczego wydobyli 208 wozów węgla.

Młodzież huty „Karol“  i kolo ZMP 
przy gimnazjum przemysłowym, przeprowa 
dziły remont maszyn w ośrodkach maszy 
nowjHi w Matwmowicach i Powiatowie. 
Mlodziez głównych warsztatów mecha- 
nioznych Dyrekcji Zarządu Przemysłu 
węglowego wyklinała szereg urządzeń dla 
nowej baterii pieców w koksowni „Bole 
sław Chrobry“ , 10 świetlic fabrycznych 
i zorganizowała 14 brygad produkcyj
nych oraz 18 brygad kontrolnych. Dru 
żyny ZHP wykonały setki zabawek dla 
dzieci w przedszkolu robotniczym, urzą
dziły kilka świetlic fabrycznych i praco 
■wały przy porządkowaniu placów.

Jaazia iozińska, i Małgorzata i-.uu ji- 
ska, córki robotników Bydgoskich 
Fabryk Meibli, biorą, udział we wszy
stkich występach robotniczego ze
społu świetlicowego, zdobywając naj

więcej oklasków.
poszczególnych działów na masową pro
dukcję.

Nadmiar zamówień
Zakłady bydgoskie produkują kilkana

ście ¡kombinowanych kompletów meblo
wych, które można nabywać zarówno w 

również w pojedynczych sztu
i. D z ię k '

wać się stopniowo, w 
możliwości finansowych.

Największym powodzeniem cieszą się 
¡na rynku pokoje typu „Warszawa“ , które

Minister ¡szkolnictwa Wyższego ZSRR

S z k o l n i c t i r o  
i r  Z t u ią z k u  R a d z ie c k im

Ogłoszony w końcu stycznia br. komunikat Głównego Urzędu Statv-
fvT ku ftu rvSrw  T a T 1 0 “ *W»*ictoeh w dziedzinie oświa-
L  „b  n  y'i  ??? .os‘atmch 3 lafl, Powojennych, państwo radzieckie 
kraju ę l °  Wle C Sl* * Srodkow na odbudowę i dalszy rozwój oświaty w

Plan p ięcio letn i przew idywał do
prowadzenie w  1950 r. ilości szkół po
czątkowych i średnich do 193 tysię
cy, a liczbę ich uczniów do 31,8 m i
liona osób.

Jak w ynika z opublikowanych da
nych, liczba uczniów w  siedmiolet
nich szkołach początkowych i  w  szko
łach średnich zwiększyła się w  r.
1948 w porównaniu z rokiem  1947 o

Z teatrów naryskich

D la c z e g o  „ C o m é d ie  F r a n ç a i s e ”  m a  p o i n o d z e n i e
Korespondenci a w łasna

miarę swoich

Rezolucja PZbWP
okręgu warszawskiego

Dnu'a 6 bm. w sali Filtrów, przy uł. 
Koszykowej, odbył się wiec, zorgan.izow,- 
ny przez Zarząd Okręgu Warszawskiego 
Polskiego Związku b. Więźniów Politycz 
nyoh.

Zgromadzeni ,po wysłuchaniu sprawoz
dania z Kongresu Zjednoczeniowego, jed 
nogłośnie uchwalili rezolucję, w której 
wyrażają pełną solidarność z uchwałami 
Kongresu PZPR.

Rezolucja podkreśla, że b. więzień .po 
lityczny powinien służyć Polsce Ludo
wej, przodować w pracy i budowie Poi 
siki sprawiedliwości społecznej, być wier 
ny tradycjom walk z rodzimym i mię
dzynarodowym faszyzmem oraz wspólnie 
z antyfaszystowskimi więźniami całego 
świata, walczyć z podżegaczami wojenny 
mi, walczyć o wolność i trwały między
narodowy pokój.

' Paryż, w styczniu.
T U“*- z 8°ir4 wieku trwają ataki na 

„Comedie Française“ . Co najmniej 
trzy pokolenia krytyków, reżyserów i ak
torów toczą bój o zreformowanie tego 
teatru. Jest to obok Opery i Opery Ko
micznej jedyny teatr subwencjonowany 
przez państwo. Zarzuty dotyczą zbyt 
skostniałych form inscenizacji. „Comedie 
Française“ kultywująca repertuar klasycz 
n3ó jest w obecnej swej formie czymś w 
rodzaju muzeum francuskiej literatury 
dramatycznej. W  sali „Richelieu“  wysta
wia dawne sztuki, w sali Odeonu, zwa
nej dziś „Luxembourg“  — sztuki auto
rów współczesnych, zakwalifikowane, ja
ko reprezentatywne dla współczesnej twór 
czosci drama tyic zn e j .

Obydwie te sceny zwalczane zaciekle 
przez wszystkich awangardowych ludzi 
teatru, cieszą się wielkim autorytetem i 
sympatią publiczności francuskiej. Rzecz 
charakterystyczna, że w przeciwstawieniu 
do wszystkich innych teatrów Paryża 
zarówno sala „Richelieu“ , ja-k i sala „O- 
deonu“  mają na widowniach publiczność 
bardzo francuską. Cudzoziemcy odwiedza 
ją na ogół chętniej teatry modne, nowa
torskie, szukające oryginalnych form sce
nicznej ekspresji. W  Komedii Francuskiej 
nie można oczekiwać wielkich niespo
dzianek dekoracyjnych, ani reżyserskich. 
Na czym polega zatem tajemnica jej 
trwałego powodzenia u przeciętnego wi
dza paryskiego?

Chcąc zrozumieć to zjawisko, trzeba 
sobie zdać sprawę z zupełnie specjalnego 
stosunku Francuza do teatru. W  porów- 
•narnu z innymi narodowościami Francuz.

przywiązuje w teatrze większą wagę do 
tekstu, do słowa, aniżeli . do elementów 
plastycznych' Francuz w teatrze więcej 
chłonie słuchem, niż wzrokiem. Wynika 
to z ogólnej struktury psychicznej tego 
narodu racjonalistów. Komedia Francuska 
— to teatr ¡kultywujący z, pietyzmem 
tekst literacki, który jest tam ¡podawany 
w całości, bez zniekształceń, koniecznych 
przy wszelkich próbach unowocześnienia 
spektaklu. Z łatwością można stwierdzić, 
np. na przedstawieniach komedii Molie
ra, że wielu widzów szeptem powtarza 
z aktorami cale sceny z pamięci.

Przed tygodniem byłam w sali „Ri
chelieu“  na popołudniówcc o godz. 14.30 
(tzw. Matinée). Grano romantyczną jed
noaktówkę Prospera Mérimée „Occasion“ 
i molierowską komedię „Monsieur de 
Pourceaugnac“ . Komedia Francuska czę 
sto łączy ¡komedie Moliera z, krótkimi 
utworami romantycznymi. Najczęściej z 
Musseiem. To przeciwstawienie Moliera 
i teatru romantycznego daje silny kon
trast.

Jednoaktówka Prospera Mérimée — 
to jakby ożywiony sztych z pierwszej 
połowy X IX  stulecia. Molierowska farsa 
naładowana humorem sytuacyjnym, była 
zagrana w szybkim tempie, bez żadnego 
antraktu. Obok mnie siedziała właściciel
ka sklepu spożywczego z paryskiego 
przedmieścia. Przyznała się, że każde nie 
dzielne .popołudnie spędza w Komedii
Francuskiej, gdyż ze względów komuni- Jouvetfa, zaprezentowany niedawno w 
kacyjnych trudno jej wybrać się na I Polsce przedstawieniem „Szkoły żon"j , . ----  . ...* ....
przedstawienie wieczorne. Po skończonym 
spektaklu powędrowała od razu do kasy 
kupić bilet na następną niedzielę. Spy
tałam, czy nie wołałaby wybrać się na

odmianę do innego teatru? Odpowiedzia
ła bez namysłu: dawniej chodziłam na
wet na sztuki Sartre'a i AnouillTa, ale 
przekonałam się, że cu przynajmniej nig
dy się nie zawiodę.

Na te niedzielne „Matinćes" wybie
rają  ̂się Francuzi całymi rodzinami. Par 
ter i pięć wielkich pięter — nabite pu
blicznością. Nierzadko widać dwoje dzie
ci, rodziców i baiboię, oklaskujących z 
jednakowym zapałem perypetie Skąpca,
Sganarclia, czy Pourceaugfiac‘a. Babcia, 
właścicielka pięknie onduiowanej, siwej 
fryzury, wspomina zapewne wiele róż
nych kreacji tych postaci, bliskich każ
demu Francuzowi, jaik najbliższe grono 
znajomych. Wnuki po raz pierwszy wcho 
dzą w uroczy świat molierowski. I są 
wyjątkowo uważnymi widzami teatralny
mi. Przychodzą, jak na lekcję drama- 
tyc zn e j 1 ek tury.

Ale ci wszyscy ludzie teatru, krytyku-- 7 5 3 , ™ ^ ®  uniwersytety, 
l ,c ,  Srane«*,. ™ „ i

tysięcy.
Nada! zwiększa się ilość średnich 

szkół zawodowych. Liczba uczniów 
szkół technicznych i innych szkół za
wodowych wynosiła  w  r. 1948 m ilion  
94 tysiące, co przekracza stan liczeb
ny z 1940 roku o 33°/o. Ilość szkół te
go typu wzrosła do 3.500.

Tak szybkie tempo rozwoju szkol
n ictw a średniego, zawodowego i wyż
szego pociągnęło za sobą znaczne 
zwiększenie kadr nowej in te ligencji, 
pochodzącej z ludu. Szkolnictwo wyż 
sze w  ciągu ostatnich 20 la t dało kra
jo w i około 1,5 m ilionów  specjalistów 
o wysokich kw a lifikac jach.

Rozbudowa sieci placówek oświato 
wych w  ZSRR jest jednym z poważ
niejszych osiągnięć k ra ju  socjalizm« 
w  latach powojennych.

iący Komedię Francuską, mają dużo ra
cji. Teatr powinien być wyrazem swojej 
epoki, a nie muzeum dawnych form. Po
wodzenie tej sceny jest tylko dyskonto
waniem powszechnego wśród Francuzów 
kultu dla Moliera, Corneille‘a, Racioe‘a, 
Musseta. Odświeżenie form teatralnej eks 
presji wzbogaciołby znacznie przeżycia 
paryskiego widza, ¡który jest bodaj naj
wdzięczniejszym w świecie odbiorcą kla
sycznego repertuaru.

Przykładem znakomitego połączenia tra 
dycji z . nowoczesnymi środkami teatralnej 
ekspresji jest Molier na scenie teatru

przeszło 2 m ilio n y  i wynosi obecnie 
33,2 m iliona  osób.

Rozszerzyła się także sieć szkół: o- 
beenie czynnych jest w ZSRR około 
200 tysięcy szkół ogólnokształcących. 
Tak w ięc w  dziedzinie oświaty plan 
p ięcio letn i został wykonany już w  
trzecim  roku jego realizacji.

Podobnie wygląda sytuacja jeśli 
chodzi o rozbudowę szkół wyższych. 
Liczba studentów wyższych uczelni, 
ja k  podaje G łówny Urząd Statysty
czny, osiągnęła 743 tysiące osób, a 
w ięc o 26n/o w ięcej, n iż wynosił przed 
wojenny kontyngent studentów. Prócz 
-ogo 270 tysięcy studentów studiuje 
w  wyższych uczelniach systemem ko
respondencyjnym. W szkołach ZSRR 
kształci się obecnie więcej studen
tów niż we wszystkich krajach Euro
py razem wziętych.

Z roku na rok rosną sumy. asy- 
gnowane przez państwo na wyższe 
uczelnie, rośnie ilość tych zakładów 
naukowych. W 1948 r. powstało 20 
nowych uniwersytetów  i instytutów, 
w  tej liczbie Państwowy Uniwersytet 
Tadżikski, Moskiewski Ins ty tu t Tran 
sportowo - Ekonomiczny, Łotewski 
In s ty tu t Teatralny, 11 instytu tów  ję
zyków^ obcych i w i ale innych. W 44 
uczelniach o tw arto  nowe wydziały. 
Ogółem w  ZSRR czynnych jest obec
nie 800 wyższych zakładów nauko
wych w  227 miastach. Przed rewolu
cją zaledwie l6  m iast Rosji posiadało 
szkoły wyższe. Wszystkie repub lik i 
mają swoje wyższe zakłady naukowe.

W 1948 roku  122 tysiące studentów 
ukończyło radzieckie uniwersytety,

Ostatnim wielkim sukcesem tego teatru 
był „Don Juan", o którym napiszę w na
stępnej korespondencji.

Zofia Karczewska-Markiewicz

i  o wieść z Lat kryzysu 1932 -  1935
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Michał Gromus prowadzi fabrykę swego o ic a
w nim niechęć do robotników. Spotyka p rzyp ad k i™ ? ^ 3' Wz! f s,ta 
dową, piękną córkę prezesa związku zawodowego ^ ozenę Bal.aI 
ponowne, tajemne spotkanie. «owego. Wyznacza jej

Naraz uświadomiła sobie, że trzyma Michała za rpke i 
S° puścić. Ale on ją  przytrzymywał.

Przyjdzie pani w niedzielę?
Nie.

^  Mimo to będę czekał.
yrwała mu się i  pobiegła pędem szosą ku domowi.

*■*— --- i

tę łk ^M p g a *016111 ogródka Baladów żarzyły się w ciemności dwa świa- 
było szmeragłnie-r  Sledział 2 kimś na ławeczce przy furtce. Słychać 
nie rznien . OSow sPokojnej rozmowy. Zbliżyła się powoli i niechęt-

! !  Gd; ie iaP0winna jeszcze dłuższą chwilę być sama-
Sie nie było^złoścT* P° U0Cy ~  rzekl Józef Balada’ ale w J'eg0 gio~

— Byłam nad stawem.

co tu łazi mUSlałaS spotkać młodego Gromusa. Chciałbym wiedzieć po

...Ale Różena odpowiedziała bez namysłu-
—  Nie spotkałam nikogo, szłam ścieżką
Józef Balada pociągnął papierosa i hałaśliwie wydmuchnął sza7y 

»w°k dymu, który wkrótce rozpłynął się w ciemności

iest ŚłCierW° ’ t6n 7 ł °dy ? r °mUS- Nie znosz? go- Ze starego także 
chytrus, ma w sobie jednak coś ludzkiego. Ale ten? Mówi z tobą

lak uprzejmie, że masz ochotę kopnąć go. Czujesz wprost, że nic dla
uegO nie znaczysz, żeś dla niego mniej niż zardzewiały gwóźdź albo
viór.

Na to poruszył się i  przemówił drugi mężczyzna na ławeczce.
— Tacy oni wszyscy być powinni. Niech nas Pan Bóg broni przed 

.skawymi pracodawcami, którzy pozyskują sobie sympatię robotni- 
iów. Nam potrzeba właśnie tych drugich. To należy do warunków 
rewolucji. Musimy codziennie dostawać swoje porcje upokorzeń 
i krzywd, inaczej nigdy byśmy się nie rozruszali.

Jędrek Pour mówił cicho, bezdźwięcznie, głos mu trochę dyszał. 
Był tokarzem maszynowym u Gromusów i sublokatorem u Baladów 
w pokoiku na poddaszu. Nieprzyjemny to człowiek. Przyjdzie z pra
cy, wlezie na poddasze i  czyta i pali jak rosyjski student. Wie widocz
nie bardzo wiele, ale nikomu o tym nie opowiada. Na zebraniach m il
czy, ssie papieros, a każdy, kto mówi, ogląda się na niego. Wygląda, 
jakby się ironicznie uśmiechał, lecz to dlatego właśnie, że stale ma 
w  ustach papierosa. Towarzysze początkowo jąkają się, ale potem na
bierają odwagi i  mówią zwróceni do niego zamiast do przewodniczą
cego, jak gdyby do niego skierowywali swoje żale. Milczy, obrzydli
wiec i  nie zgadniesz, co myśli. Aż nareszcie zgniecie papierosa, poprosi
0 głos i  po k ilku zdaniach okazuje się, że wszystko, co tu  mówiono 
funta kłaków nie warte. Towarzysze milczą i  czują się zawstydzeni. 
Ktoby się z nim kłócił. Czują się niczym ogłupiała gromada zdraj
ców sprawy robotniczej.

Józef Balada także się go trochę boi. Chłop jest jak żywy wy
rzut sumienia. Ale gdy się człowiek zestarzał w uczciwej służbie spra
wy robotniczej jak magazynier Balada, nie chce się krępować wyrzu
tami. Do pioruna! Pierwszy swój krym inał odsiadywał, gdy ten go- 
łowąs trzymał się jeszcze mamy za spódnicę. Rewolucja! No, oczy
wiście. Gdy się jednak człowiek postarzeje, ma żonę, dziecko, domek
1 parę groszy w zwykłej kapitalistycznej kasie na zabezpieczenie sta
rości, nie jest już tak zupełnie pewny, czy ta rewolucja jest tak 
gwałtownie potrzebna.

Ale kto  wie, może ty lko dlatego Jędrek Pour nie wyglądał jak 
zwykły, normalny człowiek, bo strasznie tęsknił za najzwyklejszym 
ludzkim udziałem w życiu. Poczucie sprawiedliwości było u niego ¡wpi
sane, jak w kamienne tablice mojżeszowe. Gdyby ten czas, k tóry spę-

S  Uri? ksi.ązkam\  P.oswięcił pracy nad własnym dobrobytem, mógłby 
l d“ .byC czymś innym, co najmniej kierownikiem robót, c z ło lii-  

kiem któ ry  umie ale me robi, krzyczy, ale nie doradza, owym batem
l1Zla rC5 SZP7 aCh CIemięŻycieli’ - ^ 0  może sekretarzem 

partii. Ale w Jędrzeju Pourze nie było miejsca na myśli o zbiegostwie.
0 wiadomość społeczna ż y ł . w  nim tak naturalnie, jak w innych ludziach
pragnienie osobistego powodzenia, była wciąż czujna i wciąż rozTą^ 
trzana, bo nigdy me przestawał szukać i znajdował coraz to nowe 
fa k tj,  potwierdzające to, co wyczytał w książkach. Nie było w nim 
współczucia, me, bo współczucie to wątpliwej wartości broń dla P o 
wieka który uwierzył, że lepszą przyszłość można zorganizować jedy
nie siłą, która me uznaje względów tak, jak ich nie zna spiżowy krok 
historii. I  stało się, jak często bywa u ludzi, zamkniętych w' kręgu 
jednej jedynej myśli, że żył w samotności, bez przyjaźni i że często
kroć nienawidził towarzyszy niemal tak samo jak ich przeciwników 
uważając ich za zbyt biernych i  wygodnych w służbie idei która m il ’ 
la ich oswobodzić. ’ ora mla

To się daje poznać, takie szydło wyjdzie w końcu z worka I lu
dziom było z mm nieswojo. Różenie również. Mieszkał u nich iuż pół 
roku, ale nigdy się do mej normalnie nie odezwał. Wiedziała tylko że

S d ź o i  24 *  ja t  pi“ - k ,ó ry  boi - •  - » * » * .  * yr » s

Teraz, gdy tu stała przed nim i  ojcem na drodze nie widziała 
ich twarzy i  słyszała tylko glos Poura, cichy, trochę z d ^  J f k i
mający młodego Gromusa. Znowu poczuła owo nieprzyjemne drgniecie
1 sympatia je j, do te j pory chwiejna, zwróciła się naSe i L a h o w n  e
ku Michałowi. Porwała ją chęć podrażnienia tego mniszego m ł^Heń- 
ca, k tó ry  napędzał strachu starym chłopom. ' °  jJ

• 7 / i dZiałam g0 n*eraz ~  rzek!a- ~  Wygląda zupełnie przy- zwoicie. Boi się go pan?

. Usłyszała syknięcie. Odpowiedzi przez chwilę nie było. Możliwo 
ze się mu nawet nie chciało odpowiadać na taką bzdurę.

. ~  Uie, skądże? rzekł w końcu. — Cóż znaczy jeden pro
wincjonalny fabrykancik? Ale przecież, gdyby to ode mnie za^żMo 
wykształciłbym go na bestię, którą by i udzie prz9kllnali, na sam 
dźwięk jego imienia. D c a
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G o s p o d a r k a  i  f i n a n s e
Zdzisław Eggers

i a i  y i r ę g i e 1
\TLT OKRESIE przedwojennym brak było u nas warunków rozwoju dla- 
Y *  tzw. „białego węgla“ . Łączna moc zakładów wodno - elektrycz

nych nie przekraczała 16 megawatów. Poza Koroiiowem, Gródkiem i Żu
rem oraz wykończonym już podczas wojny Rożnowem, nasze s iły wodne 
były niewyzyskane. Wystarczy padać, że stopień wykorzystania naszych za 
sobów wodnych wynosił zaledwie 3,5 proc, podczas gdy np. we Francji 
dochodził do 80 proc.

Ogólna suma zasobów sił wodnych 
w Polsce wynosi obecnie dla rzek kar 
packich w  dorzeczu W isły ok. 2,5 mld. 
kilowatgodzin o mocy łącznej ok. 400 
megawatów, sama zaś Wisłą przedsta 
w ia równoważnik ok. 5,9 mld. k ilow a- 
togodzin o mocy ok. 800 megawatów. 
Łączną moc naszych s ił wodnych sza 
cuje się obecnie na ok. 1400 megawa 
tów. Odpowiednie wyzyskanie tych 
zasobów nie ty lko  że usunie raz na 
zawsze groźbę powodzi, ale jednoczę 
śnie przyczyni się do rozwiązania 
problemu transportu wodnego, przy
śpieszy rozwój e lek try fikac ji i  dostar 
czy przemysłowi poważnych ilości po 
trzebnej mu energii.

Przed targam i 
uj Pradze Czeskiej

Tegoroczne Targi Praskie odbędą Się 
w dniach od 13 do 20 marca. Udział Pol 
ski jest w nich zapewniony. Stoisko na
sze o pow. 432 m. kw. mieścić się bę
dzie w centralnej hali wystawowej. Jako 
sąsiadów, będziemy mieli Szwajcarię i 
.Wfgry.,

Stoisko polskie składać się będzie z 2 
części: ze stoiska ekspcnatowo-handlowe 
go i stoiska o charakterze problemowo- 
propagandowym. Wystawcami stoiska 
eksponatowo - handlowego będą: „Dal- 
Społem“ , które wystawia eksponaty prze 
myslu spożywczo-rolniczego, Centrala 
Rybna. „Węglo-Koks“ , „Papeuport“ , „Me 
tałe.Kport“ „Centrostal1/, „Ciech“ , „M i- 
rex" i in. ‘

Stoisko propagandowe będzie miało 3 
działy: a mianowicie Dział przemysłu skó 
rżanego, dział energetyki, który przedsta
wi mapę świetlną wspólnych połączeń 
energetycznych Polski i Czechosłowacji i 
Dział Ministerstwa Żeglugi. Na dział ten 
położono szczególny nacisk. Ma on bo
wiem zobrazować rozwój tranzytu cze
skiego przez Polskę oraz pracę naszych 
portów.

Wielka mapa plastyczna przedstawi po 
łączenia okrętowe polskich linii żeglugo 
wych i obcych. Mapa ta uwzględni w 
pięrwszym rzędzie porty polskie i pod
kreśli .ich bliskość w stosunku do zaple 
cza czechosłowackiego. Linie komunika

Z A D A N IE  nie jest bynajm niej ła t 
we. W gospodarce zasobami wod

nym i zainteresowane jest obok Cen 
tralnego Zarządu Energetyki i innych 
gałęzi przemysłu szereg resortów, że 
w ym ienim y M inisterstwo Rolnictwa 
i Reform Rolnych, M in isterstwo Ko 
m unikacji wreszcie M inisterstwo Ad 
m in is trąc ji Publicznej.

B rak centralnego planu odnośnie 
ogólnopaństwowej gospodarki wodnej 
i  różnice poglądów, jakie  zarysowują 
się ciągle między tym i resortami 
sprawia ,że problemy akcji przeciw 
powodziowej, transportu jak  również 
pełnego wyzyskania zasobów sił wod 
nych pozostają wciąż jeszcze nieskoor 
dynowane i  otwarte. Ma to m. in. 
ujemny w p ływ  na przebieg prac Cen 
tralnego Zarządu Energetyki, k tó ry 
nie może rozwinąć szerszej akcji in  
westycyjnej na tym  odcinku. Plany

cii lądowej oraz linie wodne śród lądow e-CZE idą w ięc na razie głównie w
ł 7 _ . . « « . Li e.wiinlrn AnKnrl/\TT7łr 1 A.tTTłr r»A

z rzeką Odrą na czele uwypuklą żywotny 
gziak łączący Szczecin z ośrodkami prze 
myślowym' naszego czeskiego sąsiada. Ma 
pa ta stanowić będzie atrakcję dla zwie 
dzaiących, gdyż będą na niej uwzględ 
nione każdorazowe miejsca postoju okrę 
tów polskich, znajdujących się w drodze 
i płynących po szlakach wodnych cale 
go świata. W  miarę zmiany portu, ma
kieta danej jednostki morskiej będzie prze 
suwana do odpowiedniej miejscowości na 
mapie.

Uwzględnione zostanie również zagad 
łiaenie rybołówstwa dalekomorskiego. Po
kazane będą modele naszych kutrów, 
sprzęt żeglarski itp.

Należy przypuszczać, że stoisko przy
niesie nam bogaty plon w postaci no
wych zamówień odbiorców zagranicznych.

1500 techm kóiu  
my szkolił Bytom
W  państwowym Technicum w Bytomiu 

odbyła się ostatnio szósta z kolei pro 
mocja — 282 techników opuściło mury 
uczelni. Świadectwo ukończenia nauki 
otrzymało 127 słuchaczy wydziału mecha 
nicznego, 61 słuchaczy wydziału górnicze 
go, 48 z wydziału elektrotechnicznego, 
22 z hutniczego i 24 z chemicznego. Ab 
sol wenei wrócą do pracy w przemyśle 
względnie poświęcą się dalszym sta
diom technicznym.

W  ciągu czterech lat swego istnienia 
Państwowe Technicum w Bytomiu wypuś 
ciło już blisko 1.500 absolwentów. (Egg)

k ie runku odbudowy i rozbudowy po 
siadanych zakładów wodno - e lektry 
cznych.

Większość, bo ok. 70 proc. naszych 
elektrowni wodnych znajduje się na 
Ziemiach Odzyskanych. Przejęliśmy 
je praw ie wszystkie poważnie zdewa 
stowane, względnie w  stadium kom 
pletnego wyeskploatowania maszyn 
i urządzeń. Prace, które CZE prowa 
dzi tu  już od czterech lat, wymagają 
dużego nakładu s ił i środków finan 
sowych. Największą trudność sprawia 
brak aparatury elektro -  mechanicz 
nej .jak również brak fachowej ob
sługi,

Pomimo dużych trudności, w  okre 
sie czterech lat, jak ie  upłynęły od 
ch w ili wyzwolenia, udąło się podnieść 
moc instalowaną elektrow ni wod
nych w  k ra ju  o blisko 50 megawatów. 
Łączna moc instalowana 36 zakładów 
wodnych o mocy ponad 1 MW  wyno 
si obecnie ponad 140 megawatów. Pro 
dukcja tych elektrowni, która w  1946 
r. nie przekraczała 360 min, kilow a 
tegodzin osiągnęła w  1948 r. 400 min. 
kWh.

Udział e lektrow ni wodnych w  ogól 
nopolskiej produkcji energii jest sto 
sunkowo m ały i nie przekracza ostat 
n io  6 proc. W niektórych okręgach 
k ra ju  e lektrownie wodne odgrywają 
jednak poważną rolę. W rejonie szcze 
cińskim  np. elektrow nie wodne do
starczają blisko 30 proc. mocy i  ener 
g ii. Podobnie ma się rzecz w  woj. 
gdańskim. N ie mniejszy w p ływ  na 
lokalny bilans energetyczny mają

elekrownie wodne na Mazurach, Na 
Ziemiach Odzyskanych energia do. 
starczana przez elektrownie wodne 
wynosi blisko 12 proc. ogólnej pro
dukcji energetycznej tych ziem,

E l e k t r o w n ie  wodne mają 
dwojakie znaczenie. E lektrownie 

wodne przepływowe będące stale 
w  ruchu mają znaczenie zasilające i 
w pływ ają bezpośrednio na poprawę 
bilansu energetycznego odpowiednich 
okręgów, elektrownie zbiornikowe 
mają natomiast charakter rezerwy, 
która w  każdej ch w ili może być wpro 
wadzona do ruchu. Praca tych ostat 
nich ma więc charakter „szczytowy“ , 
t j  pokrywania niedoborów mocy w  
chwilach największego obciążenia e. 
lektrow ni pracujących w  układzie. 
Prace Centralnego Zarządu Energety 
k i idą zarówno w  k ie runku bezpo 
średniego aktywowania bilansu ener 
getycznego jak również w  k ierunku 
zabezpieczenia sobie jak  największych 
rezerw.

'.Sześcioletni plan gospodarczy zwie!; 
szy moc naszych e lektrow ni wod
nych o blisko 150 megawatów. W 
najbliższym czasie wejdą do ruchu 
elektrownie w  Czchowie, Smukale i 
Porąbce. Uruchomienie zakładów w  
Czchowie i  Smukale przewiduje się 
już w  r. 1950.

W ch w ili obecnej wykańcza się w 
Czchowie zaporę, buduje pomieszczę 
nią s iłow ni oraz podstacji. W poło 
w ie roku rozpocznie się montaż agre 
gatów Czechów.

E lektrownia czchowska będzie miała 
charakter zakładu przepływowego 1 bę 
dzie aktywować w ybitn ie  bilans ener 
getyki krakowskiej. E lektrownia w 
Smukale przyczyni się w yb itn ie  do 
zmniejszenia deficytu mocy w  okręgu 
bydgosko-toruńskim.

Porąbka pod Cieszynem wejdzie już 
do grupy zakładów szczytowych, Pra 
cując na sieć opolską zasilać będzie

Prace czerpalne w portach
Po raz pierwszy po dłuższej przerwie, 

spowodowanej wojną i jej skutkami, zo
stały podjęte w roku ubiegłym większe ro 
boty czerpalne w polskich portach. Do 
ipracy stanęły pierwsze poglębiarki, odbu 
dowame w .polskich stoczniach z wydoby 
tych z wody wraków. Prace pogłębiarskie 
osiągnęły w roku ubiegłym największe 
nasilenie w porcie szczecińskim, gdzie 
wybagrowano ponad 400.000 m. sześć zie 
mi. Poważne roboty czerpalne wykonano 
również w Ustce, w Gdyni, Władysławo 
wie i Gdańsku. Łącznie prace poglębiar 
skie objęty ponad 660.000 m. sześć zie
mi. Ponadto wydobyto z wody przeszło 
60 wraków dużych i znaczną ilość 
mniejszych.

Górny Śląsk w  okresie największego 
obciążenia. Pełne uruchomienie ełek 
trow n i nastąpi na przełomie 1952 i 
1953 roku. Montaż pierwszego agre 
gatu rozpocznie się prawdopodobnie 
w  roku 1950. Drogie zainstaluje się 
w roku 1951.

Zakładem o charakterze szczytowym 
będzie również elektrownia wodna w 
Bobrowej Górze. W ch w ili obecnej 
zakończono tam już prace związane 
ze wstępnym projektowaniem  ma
szyn i  urządzeń. Będzie to zakład du 
żej mocy i rozpocznie pracę stopnio
wo w  roku 1951 1 1952.

W r. 1955 pro jektu je Się wejście do 
ruchu elektrowni w  Dynowie. E lek
trownia ta będzie miała olbrzymie zna 
czenie przeciwpowodziowe, jako jedy
ny zbiornik wód na Sanie. Charakter 
elektrowni podobnie jak  Porąbki i Bo
browej Góry będzie szczytowy, Połą 
czona lin ią  110 kV  z Górnym śląs. 
kiem  przychodzić im  będzie z porno 
cą w  okresie największego zapotrze 
bowania na energię.

ZD ZISŁAW  EGGERS

N oujc statki m orskie
W stoczni gdańskiej zakończono prace 

przygotowawcze do budowy statku typu 
„Lewami“  (4.000 TDW, długość 105 m., 
szerokość 15 m., moc maszyn 4,200 KM). 
Założenie stopki przewidziane jest na po 
Iowę marca rb. Poza tym odbędzie się 
w bież. roku wodowanie 4 rudowęglow- 
ców oraz 4 traulerów rybackich.

Stocznia gdańska kontynuuje ponadto 
prace przy budowie 4 holowników mor
skich.

Plan stoczni przekroczony
Zjednoczenie Stoczni Polskich, dzię

k i współzawodnictwu pracy i popar 
ciu przemysłów współpracujących, 
wykonało plan za 1948 rok w  120,8 
proc. Przedterminowo wodowano 2 
statki -  rudowęglowce^ — S/S „Soł. 
dek“  i  S/S . Jedność Robotnicza“ . Za 
łożono stopki pod 4 następne rudowę- 
glowce i pod 4 holow niki. Wodowa. 
no 3 doki pływające, w  tym  jeden o 
trzy miesiące wcześniej niż przewidy 
wał plan.

Prace pozaokrętowe stanowią rów 
nież poważną pozycję w' wykonaniu 
planu stoczni, M. in  przeprowadzono 
remont 126 kotłów  parowych, kolejo 
wych, okrętowych i innych, 355 wa 
gonów towarowych, 24 wagonów oso 
bowych, odbudowano 27 wagonów 
chłodni.

C z y  n a  r y n k u  b a w e ł n y  
nastąpi zniżka cen

K utry duńskie  
na H elu

Rybacy duńscy, którzy łowią łososia 
na wodach polskich, bazują swoje kutry 
w portach polskiego'wybrzeża. Na Helu 
stacjonuje obecnie 90 kutrów duńskich, 
w Jastarni 35. Rybacy duńscy są przyj 
mowami u mas bardzo gościnnie. Fonrnal 
nośoi celne, podatkowe itp. zostały dla 
mich ograniczone do czynności najnie
zbędniejszych.

Dzięki dobremu wyposażeniu swych 
kutrów, umiejętności połowów oraz obfi 
tości ryb w polskich wodach, rybacy duń 
scy osiągają doskonale wyniki w poło
wach łososia.

Ostatnia zwyżka cen bawełny ma ryn
kach światowych, która wywołała z 

kolei podwyżkę cen tkanin bawełnianych 
w naszym kraju, jest wynikiem skcmpl}- 
kowanych warunków ekonomicznych, ja
kie, również i w dziedzinie tego surow
ca, doprowadziły po ostatniej wojnie świa 
towej do znacznych przegrupowań i 
zmian.

W  produkcji bawełny, najpoważniejsze 
miejsce w świecie (prócz ZSRR) zajmu
ją: USA, Meksyk, Argellyma, Peru, Bra 
zylia, Iran, Turcja, Egipt, Sudan, Belgijskie 
Kongo, Indie, Pakistan. Kraje te produ
kują ponad 95 proc. wszystkiej bawełny 
z tym, że decydującą rolę w produkcji 
i eksporcie bawełny, odgrywają jedynie 
-USA, Brazylia, Indie, Pakistan i Egipt, 
i dlatego każda zmiana can eksportowych 
w tych krajach odbija się natychmiast na 
cenach bawełny na rynku światowym.

W czasie ostatniej wojny nastąpił znacz 
ny spadek produkcji bawełny (z konieoz 
ności zamiast bawełny, uprawiano produk 
ty żywnościowe). Z tej przyczyny w 
1946-47 r. popyt na bawełnę znacznie 
przewyższył podaż. Ceny poszły w górę. 
Wytworzona jednak wysoka koniunktura 
nie trwała długo. Zbiory bawełny poczę
ły wzrastać. Nieuruchoroiony w całości 
jeszcze w wielu krajach zniszczonych woj 
mą przemysł włókienniczy ekonomiczne 
trudności o charakterze .powszechnym, 
wzrastająca konkurencja USA, oraz prze 
szkody walutowe •— spowodowały wkrót 
ce zmiany na rynku bawełnianym.

Przede wszystkim główny eksporter 
światowy bawełny USA stanęły wobec 
problemu nadprodukcji. Chcąc ratować sy 
tuację —• Stany Zjednoczone wykorzy
stały plan Marshalla, umieszczając w obję 
tym jego ramach eksporcie amerykań
skim, nadwyżki bawełny (170 ton na I 
półrocze 1948 r.). Ogólna wartość baweł 
ny amerykańskiej, przewidziana w im
porcie tych krajów w ramach planu Mar 
shałla na rok gos;p. 1948-49, przewidzia 
na jest w wysokości 962,4 min. doi. Po
nieważ urodzaj bawełny w Stanach Zjed 
moczonych w 1948 roku był nadspodzie 
wamy, pod koniec sezonu 1948-49 pozo
stanie USA nadwybka 1,378 tys. ton.

Stany Zjednoczone chwyciły się jesz
cze jednego sposobu wyjścia z ciężkiej 
sytuacji, a mianowicie rozpoczęły szero 
ką akcję, zmierzającą do powstrzymania 
naturalnego rozwoju przemysłu włókienni 
czego innych krajów, celem stworzenia 
warunków zwiększenia własnego eksportu 
tekstylnego. Obecnie USA duszą się w 
konsekwencjach własnej polityki dolaro
wej, która w Europie wywołała głód do 
lara, uniemożliwiając zakup surowców 
w Stanach Zjednoczonych.

Trudności walutowe w bloku dolaro
wym, skłoniły państwa europejskie, do szu 
kania innych znajdujących się poza tym 
blokiem źródeł zakupu bawełny. Miano
wicie państwa te rozpoczęły importować 
bawełnę z krajów o walucie sz.terlingo- 
wej. Spowodowało to wielkie ożywienie w 
handlu bawełną z tymi krajami, przede 
wszystkim zaś, z Egiptem i Pakistanem, 
co w rezultacie przyniosło znaczną zwyż 
kę jej cen na tamtejszych rynkach. Jedno 
cześnie rząd Egipski, chcąc skorzystać z 
wytworzonej sytuacji i jeszcze wyżej pod 
bić cenę bawełny w sezonie 1947-48, 
sztucznie zatrzymał eksport swej baweł
ny. Wywołało to dalszą zwyżkę cen te
go surowca. Mimo, iż w sezonie 1948-49 
urodzaj bawełny egipskiej znacznie się 
podniósł (o 30 proc.), popyt nadal prze 
wyższa podaż.

W  tym samym czasie Indie na skutek 
niedostatecznej ilości bawełny dla wla 
snego przemysłu włókienniczego, wstrzy

mały w ogóle jej eksport. Korzystając 
z tego Pakistan podwyższył znacznie ce 
nę tego surowca, która we wrześniu 1948 
roku bydła o 32 proc. wyższa, aniżeli 
w analogicznym okresie 1947.

Wzrost cen bawełny na rynku świato 
wym, ma charakter czysto koniunktural
ny, Już pod koniec bieżącego sezonu, na 
leży się liczyć z ich zniżką. USA, które 
już dziś mają znaczną nadprodukcję ba 
wełny, nie rozwiążą tej kwestii przez 
eksport do krajów Marshałlowskich, któ
rych potencjał .przemysłowy, nie jest w 
stanie zużyć wielkich nadwyżek produk 
cyjmych bawełny amerykańskiej, i będą 
w końcu zmuszone odstąpić od swojej 
rygorystycznej polityki walutowej rzuca 
jąc na rynek światowy swe olbrzymie nad 
wyżki.

Egipt spostrzegł już obecnie, iż sztucz 
ne magazynowanie przezeń bawełny, przy 
niosło jedynie korzyści spekulantem mię
dzynarodowym, którzy skorzystali ze 
zwyżki cen bawełny wywołanej jego poli 
tyką eksportową. W rezultacie Paki
stan utraci! swe quasi monopolistyczne 
stanowisko na rynku bawełnianym i bę
dzie zmuszony również obniżyć swe ce
ny.

Należy się także liczyć, iż Brytyjski 
Związek Producentów Bawełny, dokonu 
¡ący od dłuższego już czasu olbrzymich 
inwestycji w Ugandzie, a częściowo i w 
Tanganaice, Nigerii, Kenii i Ni-asalend, 
celem założenia tam wielkich plantacji 
bawełny — posiądzie w końcu własne 
źródła tego surowca.

TArcj. Stanisław Uorlyński

E lektry fikac ja  insi 
na Mazowszu

Jednym z największych osiągnięć 
Zjednoczenia Elektrycznego Okręgu 
Plocko-Wrocławskiego w  roku 1948 
jest wykonanie planu e lek try fikac ji 
wsi w  123 proc.

P lan przew idywał e lektry fikację  
98 wsi, tymczasem ZEOPW przyłą
czyło do sieci 120 wsi. Największą 
ilość wsi zelektryfikowano w  powia 
tach: kutnowskim , łow ick im  i  mław 
skim.

W ch w ili obecnej ZEOPW liczy już 
387 zelektryfikowanych wsi. Niezależ 
nie od tego na terenie Zjednoczenia 
istnieje pokaźna ilość zelektryfikowa
nych majątków państwowych i ośrod
ków rolniczych.

17 tysięcy pudełek konserw
dzietnie

Zakłady Rybne Nr. 3 Centrali Rybnej 
w Gdyni przekroczyły pian przewidziany 
na styczeń br. o 100 proc. Plam obrotów 
na ten miesiąc przewidywał osiągnięcie 30 
min. zł.. Dokonano zaś obrotów wy.no- 

.szących 60 min. zł. Dzienna produkcja 
tego zakładu wynosiła 15 tys. pudelek 
konserw rybnych w 20 gatunkach oraz 
5 ton ryb wędzonych różnego rodzaju 
jak szprotki, piklingi, łososie "i węgorze.

Do tak dużego przekroczenia planu 
przyczyniło się znaczne podniesienie wy 
dajności pracy. Załoga Zakładów Ryb
nych Nr. 3 liczy 400 ludzi. Wielu pra
cowników wyróżniło się przekroczeniem 
wyznaczonych norm produkcyjnych. W 
dziale czyszczenia ryb Adela Chamska 
wykonała 160 proc. normy, ¡podawaczka 
Helena Kuna osiągnęła 180 proc. normy, 
Chrzanowska Lucyna czyszcząc puszki 
po sterelizacji osiągnęła 220 proc. normy, 
An ela Rnchnejzer zatrudniana przy ety
kietowaniu osiągnęła 185 proc.

ll/TU S IM Y  produkować masowo do- 
bre i  tanie książki, m usimy zao. 

opatrzyć szkolnictwo w  niezbędne 
podręczniki i  pomoce, musimy rozbu 
dować wydawnictwa fachowe i  roz 
w inąć czasopiśmiennictwo — są to 
liczne i  duże zadania ofensywy ku ltu  
ralno -  oświatowej. Gdy o n ich mó 
w irny i  o ich realizacji, uwaga nasza 
skierowuje się natychmiast na jedną 
z bardzo ważnych gałęzi wytwórczo
ści — na przemysł papierniczy.

Odbudowa tego przemysłu, bardzo 
pomyślny pomimo poważnych trudno 
ści rozwój jego produkcji — to jeden 
z większych sukcesów naszej gospedar 
k i planowej Dzięki poważnym na
kładom inwestycyjnym, wprowadzeniu 
nowej s truk tu ry  organizacyjnej i u_ 
lepszeniom procesów produkcyjnych 
przemysł ten już dzisiaj jest większy 
i bardziej zróżniczkowany, aniżeli 
przed wojną.

DOBRY START
Rozwój produkcji przemysłu papier 

rdegego w  m in ionym  okresie cztero
letnim  by ł bardzo szybki. W 1945 r. 
przemysł ten wyprodukował m. in.: 
celulozy siarczynowej — 6367 t., ce 
iulozy sodowej — 6308 t.. papieru — 
32992 t., tek tu ry  — 3787 t. W 1947 ro 
ku — pierwszym planu trzyletniego 
Jego produkcja wyniosła już: celulozy 
iegółem) — 95,4 tys. ton (106 proc. wy 
konania planu), papieru — 205,0 tys. 
ten (102 5 proc. wykonania planu). Rok 
1948 przyniósł dalsze i to znaczne 
zwiększenie wytwórczości, w  rezulta 
cie czego we wszystkich je j działach 
przekroczono poważnie (w granicach 
od 14 do 50 proc) pozim produkcji 
przedwoj ennej.

Dodać należy jeszcze, że w  drugiej 
połowie 1947 r. przemysł papierniczy 
rozpoczął eksport swoich wyrobów. Po 
pomyślnym starcie nastąpił dalszy, 
znaczny jego rozwój w  1948 r. tak, że 
obecnie przew iduje się osiągnięcie 
nadwyżki eksportu nad importem.

CZTERY LATA PAPIERNICTWA
Przed wojną, na co zwracamy uwagę,
wartość przywozu przewyższała w ar 
tość wywozu w  1937 r  o 3,4 min. doi.

STRUKTURA ORGANIZACYJNA
Mówiąc o rozwoju produkcji prze 

mysłu papierniczego wspomnieć trze 
ba i o jego strukturze, organizacyjnej.

Zakłady przemysłu papierniczego 
zorganizowane są w  przedsiębior. 
stwach wytwórczych i  przetwórczych, 
które podlegają Centralnemu Zarządo 
w i Przemysłu Papierniczego. Piętna 
ście przedsiębiorstw (8 wytwórczych 
i 7 przetwórczych) grupuje ogółem 
przeszło 100 zakładów. Przedsiębior
stwa te posiadają osobowość prawną. 
Centralnemu Zarządowi podlegają po 
nadto 1 przedsiębiorstwo handlowe, 
a m ianowicie Centrala Zaopatrzenia, 
1 przedsiębiorstwo usługowe —■■ B iu  
ro Budowy Przemysłu Papierniczego 
oraz Centralne Laboratorium . .

Centrala Handlowa która zajmuje 
się zbytem całej p rodukcji przemysłu 
zarówno na rynek kra jowy, jak i  na 
eksport, została w  ub. oku poddana 
pod bezpośrednie zwierzchnictwo 
M in  Przemysłu i Handlu,

W ROKU U BIEG ŁYM

Poważne zadania produkcyjne w y
znaczone Narodowym Planem Gospo 
darczym na rok  1948, — przemysł pa 
pierniczy wykonał przedterminowo. 
O w ykonaniu planu rocznego przemysł 
ten zameldował już w  drug ie j poło
w ie listopada. Do końca roku w ytw o 
rzone zostały znaczne nadwyżki, na 
które wskazują procentowe przekro 
czenla rocznych planów produkcyj
nych w  poszczególnych działach w y
twórczości.

Podstawowymi artyku łam i produk 
c ji przemysłu papierniczego są: m ia 
zga drzewna, celuloza, papier i  tektu 
na..

Plan na rok ubiegły ustalał produk 
cję: m iazgi drzewnej w  wysokości 
98,8 tys. t. (128 proc. p rodukcji z 1938 
r., 121 proc. z 1947 r.), celulozy 103,0 
tys. t. (94 proc. produkcji z 1938 r., 
108 proc. z 1947 r.), papieru 220,0 tys. 
(107 proc. produkcji z 1938 r., 103 proc. 
z 1947 r.), tek tu ry  30,6 tys. t. (73 proc.) 
p rodukcji przedwojennej, 124 proc. 
z 1947 r.). Planowana produkcja zo
stała przekroczona na wszystkich od 
cinkach. Produkcję miazgi drzewnej 
wykonano 105,3 proc., celulozy w  112,5 
proc., papieru w  111,8 proc., wreszcie 
tek tu ry  w  105,8 proc Na szczególne 
podkreślenie zasługuje wzrost produk 
c j i  papieru, która  osiągnęła w  listo 
padzie rekordową wysokość 21692 ton.

Przekroczenia miesięcznych pla. 
nów w  poszczególnych działach wy 
twórczych były  w ie lokro tn ie  bardzo 
duże, że wymieniany wykonanie planu 
lutowej produkcji celulozy natrono 
wej w  123,9 proc., kw ie tn iow e j pro 
dukc ji celulozy su lfitew e j w  121,6, 
czerwcowej produkcji papieru w  117,9 
proc., sierpniowej produkcji celulozy 
w  120,6 proc., a wrześniowej w  131,2 
proc. Decydujące znaczenie dla osta 
tocznych w yn ików  rocznych m iał 
czyn przedkongresowy i osiągnięcia 
produkcyjne ostatnich miesięcy.

WZROST WYDAJNOŚCI
Rozwój produkcji ściśle się wiązał 

z poważnymi nakładam i inwestycyj
nymi, jakich dokonano w  te j gałęzi 
wytwórczości, W roku ubiegłym uru 
chomiono parę nowych zakładów oraz 
rozszerzono zakres produkcji w  i9tnie 
jąeych. Posunęły 9ię także naprzód 
prace w k ie runku modernizacji urzą 
dzeń, które  w  tym  przemyśle są na 
ogół dość przestarzałe.

na obniżenie kosztów wytwarzania i  
zwiększenie wydajności m ia ły  w pływ  
wprowadzone ulepszenia zarówno nr

procesach teehn. jak i  w  organizacji 
produkcji oraz, i  to przede wszystkim, 
dalszy rozwój ruchu współzawodni
ctwa. Ruch ten obejmuje przeszło 90 
proc. pracowników przemysłu papier 
niczego, k tó ry  zatrudnia, wg danych 
z czwartego kw arta łu, ok. 31 tys. o. 
sób, w  tym blisko 27.3 tys. pracowni 
ków fizycznych. Plan na J'ok 1948 prze 
w idyw ał wzrost wydajności pracy w 
przemyśle papierniczym o 13 proc.

Według prowizorycznych ob li
czeń wydainość pracy w  roku ubie 
głym wzrosła przeciętnie o 15 proc.

Poważnym sukcesem przemysłu pa 
pierniczego w roku ubiegłym było 
także pomyślne rozwiązanie problemu 
zaopatrzenia w niezbędne surowce i 
materiały, Miesięczne plany zaopatrzę 
nia realizowane były ze znacznymi 
nadwyżkami (do 120 proc. wykona
nia). Dzięki temu nie ty lko  w  zupeł
ności pokrywano bieżące potrzeby, 
ale zwiększono również rezerwy.

DALSZY ROZWOJ

Plan na rok bieżący przewiduje dal 
szy rozwój produkcji przemysłu pa 
pierniczego. Między innym i wyniesie 
ona: celulozy (ogółem) ok. 117 tys. ton, 
(wzrost o 14 proc. w  stosunku do za 
planowanej w  roku ubiegłym), papie 
ru  — 245 tys. ton (wzrost o 11 proc.), 
tek tu ry  — 42 4 tys. ton), (wzrost o 24 
proc). Udział Ziem Odzyskanych w 
produkcji głównych w ytw orów  tego 
przemysłu będzie następujący: m iazgi 
drzewnej — 46 proc., papieru 32 
proc., tek tu ry  — 53 proc.

Na inwestycje w  przemyśle papierni 
czym prelim inowano w  roku bieżą-' 
cym poważną kwotę 2250 m il. zł. Pla 
nowane inwestycje obejmą budowę 
nowych i  rozbudowę istniejących za 
kładów. Kontynuowana będzie rów 
nież akcja modernizacji urządzeń, o. 
raz wprowadzone dalsze ulepszenia 
do procesów technicznych. T. P.

Sukcesy
kolejarzy radzieckich

W roku 1948 koleje radzieckie prze
wiozły przeszło 100 min. ton ładunku po 
nad plan. Łączna oszczędność osiągnięta 
dzięki temu wyniosła przeszło 200 min. ru 
Wi. W  wyniku usprawnień i racjonaliza 
cji dokonanych przez maszynistów kole 
jowych, zaoszczędzono w ciągu roku ok* 
2 min. ton węgla. Osiągnięte zostały 
znaczne postępy w dziedzinie modemiza 
cji taboru kolejowego i dalszego udo
skonalenia sygnalizacji ruchu. Tak więc 
w ZSRR rozpoczęto seryjną produkcję 
potężnych lokomotyw towarowych typu 
„L “ konstruowanych według projektu lau 
reata premii stalinowskiej Lebiedzińskie- 
go. Na kolejach radzieckich stosuje się 
obecnie nowe specjalnie hartowane szyny, 
które umożliwiają znacznie powiększenie 
wagi i szybkości przelotowej pociągu.

Coraz większe zastosowanie uzyskuje 
sygnalizacja elektryczna, radiofonizacja 
oraz wynaleziony przez konstruktorów ra 
dzieckich wyjątkowo precyzyjny „auto 
stop“ , który automatycznie rejestruje 
wszelkie sygnały i w razie potrzeby samo 
czynnie zatrzymuje pociągi. Przy oczysz 
czaniu torów kolejowych od zasip śnież 
nych zastosowano pługi śnieżne nowego 
typu, z których każdy zastępuje pracę 
500 robotników. Dzięki postępom mecha 
nizacji w walce z zaspami śnieżnymi od 
padła kon eczność ustawiania 11 min. 
tarcz przeciw-śnieżycowych. Roczna osz 
czędność uzyskana dzięki temu wynosi 
150 min. rubli.

Kolejarze radzieccy zobowiązali się 
już w roku bieżącym osiągnąć poziom 
załadunku, przewidziany na ostatni rok 
planu 5-letniego.

Rozwój
przenijsiu spożywczego 

w ZSRR
Duże sukcesy gospodarki rolnej w

ZSRR sprzyjają stałemu wzrostowi pro 
dukcji artykułów spożywczych. W ro
ku ubiegłym produkcja przemysłu spożyw 
czego zwiększyła się o 34 proc. w stos 
sumku do roku 1947. Dużą uwagę przy 
klada się do odbudowy i dalszego roz
woju przedsiębiorstw przemysłu spożyw
czego. W  ciągu 3 lat powojennej pięcios 
łatki na odbudowę przedsiębiorstw prze- 
mysłu spożywczego i na budowę nowych 
przedsiębiorstw wydatkowano 2.300 min. 
rb. Odbudowano 170 cukrowni i wiele 
innych przedsiębiorstw. Na rek 1949 pla 
nuje się dalszą odbudowę i budowę przed 
siębiorstw, zwiększenie ich mocy produk 
cyjnej, mechanizację i zastosowanie no
wej techniki. Buduje się nowe, wielkie pje 
karnie mechaniczne w Zagłębiu Doniec 
kim, na Uralu i w innych przemysło
wych okolicach kraju. Znacznie rozszerzy 
się asortyment pieczywa. Pla,n na rok 
1949 przewiduje dalszy wzrost produkcji 
różnorodnych konserw. Asortyment arty 
kułów konserwowych wzrośnie blisko dwu 
krotnie. Dużo uwagi poświęca się zwięk 
s zeniu produkcji artykułów dietetycz
nych, różnycn gotowych dań obiadowych, 
suszonych owoców itd. Coraz większe za 
stosowanie  ̂ w przemyśle spożywczym 
znajdą witaminy, które dodaje się do 
różnych produktów.

Błyszczące rozradowaniem
oczy dziecka—

Czyż to n ie  n a jm ils z y  w id o k  dla 
ro d z ic ó w ?

T y g o d n ik  d la  d z ie c i

»ŚWIERSZCZYK«
daje naszym pociechom dużo chwil 
szczoto] radości. K jio-0
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S P O R T  I W Y C H O W A N I E  F I Z Y C Z N E
Skandaliczne orzeczenia sędziom fińskich 

skrzymdziły Chychłę i Nofbarę m Salo
Dobre w y n ik i pięściarzy w  F in lan d ii

SALO (tel. w!.). — Po zwycięstwie nad reprezentacją Zw. Zawodowych 
Finlandii bokserzy nasi rozegrali po 4 walki pokazowe w  miastach Iwasz- 
kilia i Salo. Atmosfera w jakich odbyły się walki nie była zbyt przyjem
na dla Polaków, których wyraźnie i celowo krzywdzono werdyktami sę
dziowskimi. Chychła w walce wygranej wysoko na punkty został uznany 
za pokonanego, podobnie jak Nowarę, który miał dużą przewagę nad prze
ciwnikiem. Organizacja obu imprez była pomyślana źle. Polacy wprost z po
ciągu stanęli na ringu w Salo, bez obiadu i bez sprawdzenia wagi u prze
ciwników, co musiało odbić się zarówno na Ich formie, jak 1 samopo
czuciu.

W IwaSżkilla odbyło się 12 walk. 
Osiem stoczyli między sobą zawodni
cy fińscy, w  czterech zaś w ystąp ili 
bokserzy polscy.

W wadze koguciej Grzywocz spotkał 
się z Eiwisćem. F inn m ia ł według za 
pewnień organizatorów „ty lk o “ 2,5 kg 
nadwagi, w  rzeczywistości prawdopo
dobnie więcej i  w yjątkow o sih iy jak 
na koguta cios. Grzywocz nie daje za
straszyć się początkowym atakiem F i
na i celnie kontruje, robiąc przy tym. 
ładne u n ik i. Pierwszą rundę wygrywa 
Polak. W II-g im  starciu Polak zna już 
przeciwnika i walka toczy się przy 
wyraźnej przewadze Grzywtocza. En- 
v is t przyjm uje szybkie serie z obu rąk 
i zaczyna silnie krw aw ić. W ostatnim 
starciu Polak zwalnia tempo, ale nie 
traci przewagi punktowej. Było to naj 
ładniejsze spotkanie wieczoru.

W wadze lekkie j Rodak w ygra ł 
przez tech. k. o. w  Ii-e j rundzie z Vy- 
kalinennem. F in  jest silnej budowy i  
cięższy od Polaka o 3 kg. Znajdujący 
się w  doskonałej form ie Rodak tuż po 
gongu rusza do ataku i  dąży do za-" 
kończenia w a lk i przed czasem. P ie rw  j 
śzą rundę wygrywa Polak wysoko. W 
I l- im  starciu Vykalinen chwieje się 
pod gradem ciosów Rodaka. Po jed
nym z uderzeń na szczękę opuszczą 
gardę i  upada na deski. Wstaje, jed
nak nie jest zdolny do dalszej walki. 
Sędzia ringow y L isowski ogłasza zwy 
cięstwo Polaka przez tech. k. o.

W wadze pośrednie j Kazim ierczak 
wygrywa z Vavisem. F inn jest lepszy

Polska trzecia
na akademickich igrzyskach 

zimowych
w Spindlerowym Młynie

W  ostatnim dniu akademickich nar
ciarskich mistrzostw świata odbył się 
w Spindlerowym Młynie otwarty kon
kurs skoków. Konkurs przyniósł dalszy 
sukces  ̂ narciarzom polskim. Pięciu aka
demików polskich znalazło się w pierw 
»zej dziesiątce.

Wyniki konkursu skoków:
1) Vainio (Finlandia) skoki: 48,50,

50,5 m, nota 353,3 pkt., 2) Karpiel (Po!
*k„) skoki 44, 45, 47,5 m, nota 323,5, 3)
Kaczmarczyk (Polska) skoki 44, 47, 45,5 
m, nota 323 pkt., 4) Kozak (Polska)
44,5, 45, 46, nota 319,6 pkt., 5) Taavit- 
sainen (Finlandia) skoki 44, 45, 48 m, 
rota 318,2, 6) Samek — Gąsienica (Pol
ska) skoki 42,5, 47,5, 47,5, nota 317,9.
Dalsi Polacy zajęli 9 i 12 miejsce. 9)
Dziedzic skoki 41. 44, 46.5, nota 301 
pkt. 12) Podeszwa skoki 39,5, 44, 42, no
ta <282,1 pkt. .

Po zakończeniu konkursu skoków odby 
h  się rozdanie medali zwycięzcom ostat
nich konkurencji'. Następnie odbył się po 
bazowy konkurs skoków oraz defilada, po 
czym nastąpiło oficjalne zamknięcie mi
strzostw.

Nieoficjalna klasyfikacja zespołowa . _ 
mistrzostw przedstawia się następująco: - technicznie, jednaką nie wytrzym uje

/-> t i . t . /• enAUzonio IriAri i** TPinn *7. lP.flWO*

starciu walka jest już nieciekawa, bo 
Polak b ił oszołomionego Fina, k tó ry  
z trudem przetrw ał do gongu.

Decyzją sędziów Polak został uzna
ny za pokonanego ,co wywołało burzę 
na widowni. K ierow nictw o drużyny 
polskiej założyło protest.

W wadze średniej Nowara został po 
dobnie jak  Chychła uznany za poko
nanego w  wygranej przez siebie walce 
z Tuominenem I. Protest złożony przez 
Polaków zostanie prawdopodobnie u- 
znany, gdyż według ka rt punktowych 
walka była remisowa, co też krzyw dzi 
boksera polskiego.

W wadze ciężkiej Stec po słabej 
walce przegrał wysoko na punkty z ru  
tynkowanym Oianenem. F inn  m ia ł 
przewagę We wszystkich starciach, 
Stec zaś zawiódł kondycyjnie. W I l l - im  
starciu Polak znalazł się dwukrotnie 
na deskach.

W poniedziałek Polacy stoczą jesz
cze cztery w a lk i w  Salo. Spotkają się 
następujące pary: w  wadze koguciej 
Grzywocz z Teitalą, w  lekk ie j Rodak 
z Leicho w  półśredniej Chychła z Tu
ominenem I I  lub Kazim ierczak z in 
nym przeciwnikiem , gdyż Tuominen 
nie ma w ie lk ie j chęci spotkać się po 
raz drugi z „pokonanym" przez siebie 
Polakiem i  w  wadze półciężkiej Ja- 
skóła z Lindholnem.

Jeszcze nie wiadomo 
kto będzie mistrzem 

ligi koszykowej
Rozgrywki L ig i koszykowej szybki

m i krokam i zbliżają się do końca, ale 
sytuacja zamiast się rozjaśniać uleg
ła po spotkaniach niedzielnych części© 
wemu zagmatwaniu. Prawie murowa
ny kandydat na mistrza Polski a m ia
nowicie zespół ZZK  Poznań' przegrał 
w  Łodzi z miejscową YMCA w  wyso
k im  stosunku 46:28 (27:10),

Kolejarze poznańscy nie mogli w y
trzymać tempa jak ie  narzuciła im  
młodsza w iekiem  drużyna YMCA, po
za tym  czuli jeszcze w  nogach sobot
nie spotkanie z TUR-em Łódź, które 
w ygra li 42:34 (23:12)- 

Porażka kolejarzy z YMCA w yrów 
nała stracone punkty obu drużyn. 
ZZK  ukończył jednak Już swoje roz
g ryw k i ,podczas gdy YMCA ma jesz
cze do rozegrania dwa spotkania: z 
AZS (Warszawa) i  Zgodą (Świętochło
wice). Jeżeli żadne z nich nie zakoń
czy się niespodzianką co nie jest wy 
kluczione, tegoroczny m istrz w yłon io
ny zostanie z decydującego spotkania

S t.  M a r u s a r z  m is t r z e m  P o ls k i
i rekordzistą skoczni w  SzczyrkV

SZCZYRK. (Tcl. wł.). — Drugiego dnia X X IV  Narciarskich K V  zoAw 
Polski odbył się otwarty konkurs skoków i  do kombinacji w których 
wzięła udział dawno nienotowana ilość zawodników, bo aż 74. Warunki 
atmosferyczne i śniegowe były dużo lepsze niż w sobotę, a nowowybudo- 
wana skocznia zdała egzamin na ,¡piątkę“. Nic więc dziwnego, że czołowi 
narciarze polscy osiągnęli bardzo dobre wyniki, które mogłyby być jeszcze 
lepsze, gdyby śnieg nie zaczął padać w czasie trwania konkurencji, utrud
niając normalny je j przebieg.
Konkurs zakończył się zwycięst

wem Stanisława Marusarza w ie lo 
krotnego m istrza Polski. M ia ł on nie- 
ty lko  najdłuższe skoki w  obydw u se
riach, ale przewyższał Swych prze
c iw n ików  pięknym  stylem. Poza Ma
rusarzem ładnym  stylem w ykazali 
się także Tajner, K u la , Daniel K rzep
tow ski i  Węgrzynkiewicz.

Miejscowi, kibice bardzo liczy li na 
sukcesy swego ulubieńca Wieczorka, 
k tó ry  jednakże zawiódł, skacząc sła
bo stylowo. Ostatecznie Wieczorek u- 
plasował Się na 6-tym miejscu. Spraw 
dziła się tu  opinia zakopiańczyków, 
k tó rzy tw ierdzą, że „co śnieg to  nie 
słoma“  i że tren ing i na słomie psują 
ty lko  styl. Nie wiadomo jednak, czy 
słabą form ę Wieczorka przypisać na
leży le tn im  treningom  na słomie, czy 
też okresowemu spadkowi form y, któ 
rą sygnalizowano już przed m istrzo
stwami.

W skokach do kom binacji norwe
skiej zwyciężył K u la  przed K rzeptow  
skim. Wieczorek wypadł tu  lepiej niż 
w  konkursie otw artym , zajm ując trze

1) Czechosłowacja — 209 pkt. (mc 
dale: 8 ziotvch — 6 srebrnych, 11 brązo 
wychY 2) Węgry — 96 ,pkt. (7—8—2),
S) Polska 78 pkt. (6—4— 4), 4) Francja głowy.

spotkania kondycyjnie. F inn  z ledwo< 
ścią w ytrw a ! do końca spotkania i  wal 
czył niezbyt czysto, b ijąc często w  ty ł

40 pkt. (0— 3—4), 5) Filnadia — 9 
pkt. (1 -0 —0).

Warta wygrała 
derby pięściarskie Poznaira

Derby poznańskie w  boksie „W ar
ta “ — ZZK zakończyły się zasłużonym 
zwycięstwem pięściarzy „Wanty’1 w  
stosunku 9:7. Mecz stał na dość dob
rym  poziomie, szczególnie w wagach 
lżejszych. ,

W yn ik i walk:
W wadze muszej dobrze zapowiada

jący się Manelski (Warta) wypunkto
wał pewnie Przybysza (ZZK). W ko
guciej: Jędraszek (Warta) po mało 
ciekawej walce uległ na punkty Ja- 
naszakowi (ZZK); w piórkowej: W y
tyk (ZZK) po żywej walce zwyciężył 
na punkty Sobkowiska (Warta). O 
zwycięstwie W ytyka zadecydowała 
trzecia runda, w które j tra fia  s ilnym i 
ciosami z obu rąk słabnącego warcia- 
rza.

W lekkie j I  Szkudlarek (Wania) wy 
grał w  pierwszej rundzie przez tech
niczny k. o. z Nowickim  (ZZK). W lek 
k ie j I I  Lech (Warta) zremisował ze 
Świderskim (ZZK). W półśredniej 
najpiękniejszą walkę dnia stoczyli Ra 
tajczak (Warta) i W ojtkow iak (ZZK). 
Po wyrównanej walce zwyciężył na 
punkty Ratajczak dzięki lepszej koń

W wadze półciężkiej Jaskóla w ygrał 
z b. m istrzem F in la n d ii Helinem. Wal 
ka była b. słaba i przypominała chwi 
lam i zapasy. F inn  był wyraźnie słab
szy od Jaskóły i  zwycięstwo Pclaka 
choć niezbyt efektowne jest w  pełni 
zasłużone.

W niedzielę Polacy stoczyli również 
cztery w a lk i w  miejscowości Salo. Za 
wody odbywały się na m alutk im  r in 
gu o wym iarach 3,5x3,5 m tr.

W wadze muszej L iedtke pokonał 
po żywej i  stojącej na niezłym pozio 
mie walce Kaskinena. F inn już w d ru 
giej rundzie jest groggy i  w  przerwie 
poddał sie.

W wadze półśredniej Chychła spot
kał się z Tućminenem II .  Pierwsze 
starcie upłynęło pod znakiem przewa
gi Polaka. !W drugiej F inn  spuchł i 
jest wyraźnie zamroczony. W I l l - im

Pięściarze ŁKS-u 
tylko zremisowali z „Gwardią“  

w Gdańsku
GDAŃSK (tel. wł). — Oczekiwany 

tu z w ie lk im  zainteresowaniem rewan 
żowy mecz. towarzyski zespołów m ie j
scowej G w ardii i ŁKS-u zakończył się 
niespodziewanie w yn ik iem  remiso
wym  8:8.

Pierwsze spotkanie w ygrał ŁKS w 
stosunku 12:4 to też rezultat niedziel
ny uważać należy za sukces G w ard ii 
i  to tym  większy, że wystąpiła ona ci
sta bis na brakiem  kontuzjowanego na 
meczu z Pomorzem Antkiew ićza. Kon 
iuzja naszego olim pijczyka jest poważ 
na i zachodzi obawa, że będzie on mu 
siał pauzować dłuższy czas.

W yn ik i techniczne w alk:
W wadze muszej m iłą  niespodzian

kę spraw ił M ikołajczewski (Gw.) zwy 
ciężając Kamińskiego (ŁKS). Łodzia
n in m ia ł przewagę w  ostatnim star
ciu, ale nie wystarczyło je j do uzyska 
nia zwycięstwa.

W koguciej, G ignal (Gw.) wygrał 
przez tech. k. o. z Gałązką (Ł); w  piór 
kowej Gołyński (Gw.) pokonał Popie
latego (Ł) przez techn. k. o. w  I-ym  
starciu wskutek kontuzji palca łodzia
nina.

W lekkie j Dębisz (Ł) w ygrał na punk 
ty  z Kurandą (Gw.). Zwycięzca m i
strza Polski Rodaka — Dębisz mimo 
wygranej nie zachwycił licznie zebra
nej publiczności i  fachowców od 
boksu.

W wadze półśredniej n iezwykle ----- -  ------ --  - ,
emocjonującą walkę stoczył Iw a ń s k i'«  przegrana bokserów n o y

- łódzkim Zrywem nie miała dla nich zasad

y y t-   YMCA rozegranego na neu- cie miejsce przed Tainerem,
Najdłuższy skok dnia oddał Stani

sław Marusarz, ustanawiając w yn i
kiem  71 m etrów  rekord skoczni. D łu 
gość tą uzyskał w  drugiej kolejce

tra lnym  terenie.
Warszawski AZS w ygra ł na swoim 

-te ren ie  z Wartą 41:29. Zwycięstwo to 
nie było łatwe. Do przerwy akademi
cy prow adzili 14:10 mając nieznaczną, 
ale stałą przewagę. W drugiej połowie 
koszykarze W arty zaczęli powoli w y
równywać i  zdawało się, że potra fią  
wywieźć z Warszawy cenny punkt. Do 
piero generalny szturm AZS-u, które
go in ic ja torem  by ł jak  zwykle Barto
siewicz, załamał zupełnie Wartę, która 
w ostatnich m inutach gry nie zdradza 
ła zupełnie chęci do w alki.

Derby Krakowa między Wisłą i 
AZS-em przyniosły nieznaczne zwycię 
sitwo Wiśle, odniesione po zupełnie 
wyrównanej grze w  stosunku 31:28 
(13:20).

Tabelka rozgrywek po ostatnich 
spotkaniach wygląda następująco:

skoków zbierając rzęsiste brawa od 
licznie zebranych widzów (ok. 6 tys.).

Organizacja zawodów bardzo spraw 
na.

Wyniki drugiego dnia.
Skoki otwarte: 1) St. Maruszarz 

(SNPTT Zakopane) skoki — 63,5 i  71

Kazimierz Lewandowski 
mistrzem Warszawy 

w jeździe szybkiej na łodzie
W drug im  dniu m istrzostw w War* 

szawie w  jeździe szybkiej rozegrano 
biegi na 1.500 i  5.000 m  mężczyzn, 
1.000 m kobiet oraz 1.000 rn junio
rów. Kalbarczykowa zaatakowała re
kord  Polski na 3.000 m. Próba ta nie 
powiodła się jednak z powodu złego 
stanu lodu, Kalbarczykowa uzyskała 
czas — 6:5P,0 m in.

Bieg na 1.500 m w ygrał K. Lewan
dowski (Legia) w  czasie 2:49,6 min. 
przed Rytterem  — 2:51,6 i  Niemczy
kiem  (Zakopane) 2:51,7. Startujący 
poza konkursem Kalbarczyk uzyskał 
na tym  dystansie najlepszy czas — 
2:41,1.

W szybkim  tempie rozegrano bieg 
na 5.000 m. Pierwszym i by li: K. Le
wandowski i  Kalbarczyk (poza kon
kursem) — obaj w  identycznym czasie 
9:47,0. Na trzecim miejscu był Rytter 
z czasem 9:47,2.

Startująca jedyna z kobiet Kalbar
czykowa uzyskała na 1.000 m. 2:19,3 
min.

1.000 m jun io rów  wygrał Szczepań
ski — 2:27,5 m in. przed Lewandow
skim  — 2:37,5 m in.

W punktac ji ogólnej pierwsze miej 
sce w  mistrzostwach zajął K. Lewan
dowski (Legia) 228,91 pkt. k. (Kalbar-

1. ZZK Poznań 14 12:2 539:428
2. YMCA Poznań 12 10:2 527:367

3. TUR Łódź 12 7:5 427:413

4. AZS Warszawa 11 6:5 345:311

5. Wisła Kraków 13 6:7 383:435

6. Warta Poznań 14 5:9 413:465
7. AZS Kraków 13 3:10 369:460
8. Zgoda Swiętoch. 11 1:10 348:452

m., nota 221 pkt., 2) Ta jner (W arta Czyk poza konkursem 224,43 pkt. k. 
Cieszyn) skoki 66,5 i  64,5 -m., nota 2) R ytte r (Legia) 233,97 pkt. k „  3) 
214 pkt.-, 3) K u la  (SNTT Zakopane) N iemczyk (Zakopane) 242,07 pkt. k. 
skoki 62 i  68,5 m., nota 208 pkt., 4). Kalbarczykowa m iała 279,31 pkt. k. 
K rzeptow ski (SNTT Zakopane) skoki 
63 i  63,5 m., nota 206 pkt., 5) Wę
grzynkiew icz (H KN  Bielsko) skoki 61 
i  61,5 m „ nota 197,5 pkt., 6) Wieczo
rek (KN Szczyrk) Skoki 65,5 i  63 m., 
nota 196 pkt., 7) Ciaptak-Gąsienica 
(SNPTT) skoki 63 i  63 m., nota 194,5 
pkt., 8) Andrzej Marusarz (SNPTT) 
skoki 58 i  63,5 rn., nota 188 ' pkt.

Skoki do kombinacji: 1) K u la  (SNP 
TT) Zakopane) skoki 62,5 i  65,5 m., 
nota 218,8 pkt., 2) Krzeptow ski (SNP 
TT Zakopane) skoki 61,5 i  58 m., no
ta 215,5 pkt., 3) Wieczorek (KN 
Szczyrk) skoki 63 i  65,5 m., nota 215,5 
pkt., 4) Ta jner (W arta Cieszyn) sko
k i 58,5 i  62,5 m., nota 207 pkt.

W y ł o n i l i  s ię  j u ż  k a n d y d a c i
do Lig Pięściarskich

Zwycięstwo Samorządowca (Wrocław) 
nad Lubliniariką odniesione we Wrocla- 
W*RI w stosunku 9:7 pozwoliło Wrocławia 
nom na zakwalifikowanie do drugiej ligi,

Siatkarki »Gromu« 
i  vuarszamskiego AZS-u 
ui fin a le  mistrz. Polski
W trzecim dniu półfinałowych rozgry 

wek o mistrzostwo Polski w siatkówce 
żeńskiej w Lublinie do finału grupowego 
weszły zfcpoty: „Beskid“  (Andrychów), 

Grom” (Gdynia), AZS (Warszawa), i 
'Cukrownia“  (Przeworsk). Do rozgry
wek o mistrzostwo Polski, które odbędą 

- — -. - się w Lodzi zakwalifikowały się-. „Grom’
cówce. W średniej B łałeeki (Waata) . ?AZS (Warszawa), 
przegrał na punkty z Kupczykiem. W | ,,„,,r ;K hvo zestło
półciężkiej Franek (Warta) w ygra ł n a ' Sensacją dnia było *wycięs P£
punkty z Tatarczykiem (ZZK). , lu gdyńskiego Gromu nad mistrzem

W ringu  sędziował M. M isiorny, na Polski AZS (Warszawa) w

(Gw.) z Olejnikiem. Walka ob fitow a
ła w nieustanną wymianę ciosów i za 
kończyła się spraw iedliwym  w yn i
kiem  remisowym.

niczego znaczenia, bo i tak nie mieli 
szans na awans zajmując ostatnie miejsce 
w swojej grupie z jednym punktem przy

statniego.

punkty M a g ie ra , Strugiński i  T ilgner. 
Widzów ponad 2 tys ią ce .

P ł y w a c k i e  m i s t r z o s t u i a  

Ś lą s k a

Na krytej pływalni w Zabrzu rozegra 
ne zostały zimowe mistrzostwa Śląska w 
pływaniu, które zgromadziły na starcie 
rekordową ilość zawodników i zawodni
czek ze wszystkich klubów śląskich.

Po rozegraniu w godzinach przedpolud 
niowych eliminacji po południu przystą 
piono do biegów finałowych, w których 
uzyskano następujące wyniki:

200 m. st. motylk. panów: 1) Kiecka 
(Pogoń—Katowice) 3:02,2 min., 2) Szoł
tysek (Pogoń — Katowice) —- 3:02,8, 3) 
Bernard (Górnik •— Zabrze) — 3:23,5.

100 m, st. grzb. panów: i )  Gajdzikie- 
wicz (Polonia — Bytom) —■ 1:19,4, 2) 
Wąs (Pogoń — Katowice) — 1:19,9, 3) 
Zombek (Górnik — Zabrze) 1:21,0.

200 m. st. kls. panów: 1) Krauze 
(Piast — Gliwice) — 2:55,8, 2) i 3) Ku 
blok (Piast — Gliwice) i Szołtysek (Po
goń — Katowice) — 3,00 9.

400 m. st. dow. pań: 1) Liszikówna 
(Piast — Gliwice) — 6:59,1, 2) Mathe- 
jowa (Polonia — Bytom) — 7,195 3) 
Królikówna (Polonia — Bytom) 7:29,0.

100 ii. st. motylk. pań: 1) Blejarska 
(Polania — Bytom) — 1:48,4, 2) H-ulo- 
kówna (Kast — Gliwice) — 1:50 9, 3) 
Dąbkówra (Pogoń — Katowice) — 
1:59,8.

100 m. st. grzb. pań: 1) Niedzielówma 
(Polonia — Bytom) — 1:35,4, 2) Szatra 
nówma (Pogoń — Katowice) 1:41,1, 
3) Gryszczyfeówn» (Polonia — Bytom) 
i;43,9.

M istrzostwa świata
w  tenisie stołowym

dotychczas bez sensacji
Na mistrzostwach ping-pongowych 

świata w Sztokholmie rozgrywane są 
w dalszym ciągu spotkania w  konku
rencji drużynowej.

W konkurencji męskiej (o puchar 
Swaythlinga) w grupie „A "  prowadzą

2:0 (17:15, 15:13).
Wyniki spotkań są następujące: „Broń“

(Radom — MKS (Lubin) ¿ . . A  Węgry — 4 zwycięstwa przed Francją 
15:10), AZS (Warszawa) -  „Besfad , . Jugoslawią _  po 3 v gA  j W alia «
(Andrychów) 2:0 (15:7, 13:5), ,M  po 2, Luxemburg — 1, F in land ia  i
(Gdynia) — „Cukrownia (Przeworsk) ; Norwegia — o.
2:0 (15:4, 15:2), „Beskid _ (Andrychów^ j ^  grupie „B “ na czele znajduje się

obrońca pucharu — Czechosłowacja— „Cukrownia" (Przeworsk) 2:1- (13:15, 
15:11, 15:9), „Pomorzani“  (Toruń) 
MKS (Lublin) 2:1 (13:15, 15:11, 15:10), 
„Grom" (Gdynia) — AZS (Warszawa) 
2:0 (17:15, 15:13).

Cracovia — ŁKS 9 : 5  
w meczu hokejowym

w Krakow ie rozegrano mecz o m i
strzostwo L ig i hokejowej Cracovia — 
ŁKS zakończony zwycięstwem gospo
darzy w  Stosunku 9:5 (2:2, 3:1, 4:1).

Spotkanie to jak  dotychczas wszyst 
kie ligowe mecze półfinałowe stało na 
słabym poziomie. Łodzianie ty lko  w  
pierw szej te rc ji p o tra fili nawiązać 
równorzędną grę z bardziej rutynowa 
nym i gospodarzami. W dalszych te r
cjach Cracovia zdobyła zdecydowaną 
przewagę i  zepchnęła ŁKS do defen
sywy.

W Cracovii najlepiej wypadli Pa
lus i  jak zwykle niezmordowany Woł- 
kowski, a w  ŁKS-sie Kelm i Koczew- 
ski w  ataku oraz Czyżewski w obro
nie.

B ram ki zdobyli: dla Cracovii 
Palus 4, Wołkowski 3 i  Burda 2, a 
dla ŁKS-u Koczewski 4 i Kelm  1.

Sędziował Majchrowicz (Wałbrzych). 
Widzów ok. 2.000

.d ii A umiuo w J  ■■ o  i  . - /•

W średniej Kw ia tkow ski (Gw.) u le g ł' czterech zdobytych przez Patawag. 
nieznacznie Pisarskiemu (Ł). | Tak więc w I-szej lidze znalazły się

W półciężkiej F lis ikow skl (Gw.) zre ; drużyny: Gwardia (Gdańsk), Gadania, 
m isował z Wieczorkiem (Ł), a w c ięż-1 Zryw (Łódź), Batory (Chorzów), Gwar- 
k ie j Grzelak (Ł) w ygrał z Mechliń- ¿¡a (Warszawa) oraz Zjednoczenie (Byd 
skim (Gw.) przez poddanie się tego c- goszcz) Do- drugiej ligi weszły: Warta

(Poznań). ZZK (Poznań), Pafawag (Wro 
claw), Radomiak, Włókniarz (Łódź) i 
Samorządowiec (Wrocław).

Wyniki i przebieg trzech spotkań nie
dzielnych przedstawiają się następuje0:
SAMORZĄDOWIEC—L U B L IN IA N K A

9:7
Wyniki techniczne walk. Na pierw

szym miejscu bokserzy. „Lublinianki“ . W 
wadze muszej — mistrz _ Polski juniorów 
(yf w. papierowej) Kuikier przegrał po 
bardzo żywej walce z Żurawskim. W  ko 
gttciej — po bardzo ładnej walce Baran 
zremisował z .Kurowskim I. W  piórko
wej _  Chojna niespodziewanie pokonał | 
wysoko na punkty Kurowskiego II. W  lek 
kiej — Marciniak przegra! na punkty z 
WaJugą. Obaj ’zawodnicy byli w drugiej 
rundzie na deskach.

W  półśredniej — Zieliński wygrał na 
punkty z Boguckim. Zieliński otrzymał 
dwa ostrzeżenia za hicie głową. W  śred 
niej — Głębocki zwyciężył wysoko na 
punkty Krotochwila mając przez wszyst 
kie trzy rundy zdecydowaną przewagę. 
W półciężkiej — Musiał przegrał przez 
dyskwalifikację z Horboniem, w drugiej 
rundzie za unikanie walki. W  ciężkiej— 
Gołębiewski przegrał na punkty z Cięć 
wierzem. Gołębiowski otrzymał dwa o- 
strzeżenia za nieczystą walkę, a Cieć- 
wierz w trzeciej rundzie dwukrotnie od 

_poczvwał na deskach do 4-cłi i do 6-ciu.

oraz Anglia. Obie drużyny mają po 5 
zwycięstw. Dalsza kolejność: Szwe
cja — 4, Austria  i  Holandia — po 3, 
Szwajcaria — 2, Włochy. Dania i Bra
zylia — po 1, S zkoc ja— 0,

W konkurencji kobiecej (o puchar 
Corbiliona) w  grupie ,.A“ prowadzi 
USA — 4 zwycięstwa, przed Węgrami 
i Czechosłowacją — po 3, Szkocją — 2, 
Jugosławią ,Danią i  Norwegią — po 
1, Holandią — 0.

W grupie „B “ prowadzi obrońca pu
charu Anglia — 5 zwyc., przed Fran
cją — 3, Austrią  — 2, Walią, Szwecją 
i  Włochami — 1, F inlandią — 0.

GEDANIA—ODRA 9:7
W  Szczecinie „Gedania“  (Gdańsk) po 

konała „Odrę“  (Szczecin)
Wyniki techniczne: W. musza Socze 

wiński (G) wygrał przez t. k.o. w trze
ciej rundzie z Muraczakiem, w. kogucia: 
Bangiel (0) zdobył punkty w. o. z powo 
du niedopuszczenia Kleina do walki 
(Klein w towarzyskim spotkaniu rozegra 
nym w sobotę został znokautowany) w. 
piórkowa: Antkowiak (G) zremisował ze 
Stachowiczem, w. lekka: Zieliński (G) 
przegrał przez dyskwalifikację w drugiej 
rundzie za nieczystą walkę ze Skałec- 
kim. W. pólśrednia: Musiał (G) wy
punktował Posnowśkiego.

W, średnia: Rajski (G) wygrał, przez 
t. k. o. w pierwszej rundzie z Gawroń
skim. W. półciężka: Ryszkowski (G) 
przegrał na punkty z Sadziszem, w. cięż 
ka: Białkowski (G) wygrał w. o. z po 
wodu braku przeciwnika.

ZRYW—HUTA (Zabrze) 9:7
W  Zabrzu rozegrany został mecz pięś

ciarski o wejście do Ligi pięściarskiej mię 
dzy łódzkim Zrywem i drużyną Huty 
Zabrze. Po zaciętych walkach, które do 
starczyły widzom wiele emocji wygrał nie 

z Kurm^kim ’" !. "w ” piórko- .zacznie Zryw w stosunku 9:7.

W y d zia ł Pow iatow y w  Pułtusku
ogłasza

P O W T Ó R N Y  PRZETARG
na sprzedaż samochodów

■ 1. osobowy m ark i F iat,
2. osobowy m ark i Steyer,
3. ciężarowy m arki Thornycroft.

Samochody można oglądać codziennie w godzinach od 8 do 
15 w garażu przy Zamku w Pułtusku.

Reflektanci proszeni są o składanie ofert na kupno samo
chodów z podaniem ceny do ob. Wiceprzewodniczącego Wydzia
łu  Powiatowego.

Term in składania ofert do dnia 12 lutego 1949 r. W dniu 
tym  o godzinie 15-ej nastąpi otwarcie ofert i ewentualnie prze
targ ustny. K r  163-1

Z B I Ó R
P R Z E P I S Ó W

P R A W A
P R A C Y

TOM I

Z A W I E R A :

p r z e p i s y  podstawowe, przejb  
o ochronie pracy (ustawy, rozpo 
rządzenia, uchwcły Rady Ministrów 
Komitatu Ekonomicznego R. M , 
okólniki), akty mędzynarodowe 

(teksty i wykazy)

PRZEJRZYSTY UKŁAD, MATERIAŁ 
NOWELIZACYJNY O D R Ę B N I E  

PRZYTOCZONY

527 stron. Cena 750 zł.
-------------------------!------------ -

D O  N A B Y C I A  
W  KSIĘGARNIACH

WYDAWNICTWO MINISTERSTWA 
PRACY I OPIEKI SPOŁECZNEJ

Hokeiści Legii w finale 
rozgrywek ligowych

Półfinałowe spotkanie hokejowe o mi
strzostwo Polski między warszawską Le 
gią i Gwardią z Bydgoszczy zakończyło 
się niespodziewanie wynikiem remiso
wym 4:4 (1*1, 1:1, 2:2). Legia wystąpi
ła osłabiona brakiem Doleckiego i bram 
karza Przeździeckiego, którego zastąpił 
Lamer.

Słaby stan Jodu przyczynił się w 
znacznej mierze do obniżenia poziomu 
gry, którą właściwie nie można nazwać 
hokejem. Mimo to mecz należy zaliczyć 
do interesujących, bo do końca nie moi 
na było przewidzieć, która drużyna zwy 
cięży.

Z  zespołu Gwardii wyróżnił się wete 
ran^ Czyżewski, grając przez wszystkie 
tercje» i kierując akcjami kolegów. W 
drużynie wojskowych na poziomie za
grał Brcmowicz, który był najlepszym 
zawodnikiem na boisku, nieźle wypadł tak 
że Świcarz. Bramkarz Lamer ma na su
mieniu dwie bramki, które okupił zresztą 
ofiarną obroną w kilku groźnych sytua
cjach.

Bramki dla Legii zdobyli: Świcarz 2, 
koperczyński i Naoiążek po 1, mia Gwar 
dii Świerski 2, Godlewski i Nuszel po i< 
Zawody prowadził bardzo dobrze Wujek.

A D R E S  Y»
Administracja, W a rr -w a  ulica Da
szyńskiego 12 telefon 810-26 Biuro 
S T ^SoZenA Daszyńskiego 16, tel. 857-93. 
88-708. Oddziały w kra ju : Ś l ą s k :  
— Katowice, 3 Maja 12, tel. 309-74 — 
Wrocław. Krupnicza 13, teł. 68 -  Łódź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-58. 
Administracja tel. 123-33. — W y-
000 Zn?ze: Gdynia, Mściwoja 9. teł.

~  ,, 9łJ°Ł LI. A rm ii Czerwonej 
34. tel. 513-67. — Szczecin, PI. Hołdu 
Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. b'o- 
f f la „ r “ K rr  a k ó w, Wielopole 1, 
j;!*- 545-60. — L u b l i n ,  3 Maja 4. tel. 
do-»». — P o z n a ń ,  ul. Focha 16, 

tel. 69-72.---------- -----------------------------------
PRENUMERATA!

'Miesięcznie pocztą na prowincje zl 
Ł*3- — z odbiorem na miejscu zl 120, 
Zamówienia przyjmują: Dział Frcnn- 
meraty „Czytelnik“  Daszyńskiego 14 
t .cm  Wpłacać na konto PKO.
¿(WIT »Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy* zaznaczając na odwrocie 
blankietu dokładny adres. Wvsvtke 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 16-go 
Każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 
kwart, zl 675.—. Ft'numcrntę przyjmuje 
się. w soboty do s-orlz. 15.45, codziennie 

___________dogodź. 17.45.
CENNIK OGŁOSZEŃ

Drobne: 35 zl. za wyraz poszulitwa-
£ cy 20 zl. za wyraz, minimum 

L , slo,w' maxunum 40. Tłusty iruk  
}°°J* drosiel- 9 B'08Ł wymiarowe; iza1 R2F1 szer, 1 szpalty): za tek ' r n

70 ™rn zl. 75; 71-120 mm zt 100 
oaq. 201—3Ó0 mm zl.j UUv,Jlonad 300 mm zl ■ 250- t-k  -' .we 
do 70 mm zl. 130- 71-120 mw. -
121-200 mm zl 250 201 
320; ponad 300 mm 
zastrzeżone 50%

l 200 
300 mm zl. 

zl. 400 mieisce

12°li%o” SmZ!V.6X : J ^ T 120 ‘ *>■'%270- 201 -300 m»n zl.
Duk>?d t»hoi„0 mm zł- 300. Bilansei UK.aa tabelaryczny o 10G ; itr.Pei
W c h M % ^ L ? } ea*ielnvch » świr tęcz- 
ogłoszeń" naSP ^9 terminowy druk 
Należność ' ^ ’u ^ tra c ja  nie odpowiada, 
wać przez ŁaTi° ^ ,oszenia należy kiero-
DtrałPo g fo £ i ; ° *  na k 0 r ' ’ N l I 717-

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ:

trala° w° W a rw a w l^ u k H k -  • “  . ;?egó

,P-raRa> ul* Targowa ■ ■ k ie- O Jeżewskiego) Knieemr.ia r?v- 
V1' ii.owy świat 47. ul Mar- 

92 V.ul Puławska 40 księ- garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
ao. w  K r a l u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika“  1 B iuio Ogłos-eń.
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytelnik*' Druk. 
: B-63797
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Kronika stolicy
M IESZKA N IA  PRACOWNICZE

• Zarząd M ie jsk i kończy już odfoudo 
k ilku  wypalonych budynków mie 

Śzka.nych, przeznaczając nowe lokale 
rra mieszkania służbowe dla swych 
pracowników. W drugiej połowie sty 
cznia oddano do użytku trzyp ię trow y 
ńom przy ul. Opaezewskiej 34c, w  któ 
rym  znajdują się 52 izby mieszkalne. 
Za tydzień pracownicy miejscy wpro 
wadzą się do ózteropiętrowego gma
chu przy ul. Leszno 117 (54 izby). Je
szcze w kw ie tn iu  MPRB skończy od
budowę 6-piętrowego domu mieszkał 
nego przy ul. Puławsk:ej 30 (64 izby), 
e do końca roku to samo przedsię
biorstwo odda do użytku w ie lk i 
gmach przy ul. Kaszyńskiej 32/44, 
gdzie pracownicy Zarządu M ie jsk ie 
go o t r z y m a . 283 izby mieszkalne.

SWETLICE D LA  DZIECI
Ogródek jordanowski przy , ul. Kwa 

te ry  Głównej jeszcze w Jecie br. bę
dzie zaopatrzony w św ietlicę dla 
dzieci. Korzystać z n ie j się będzie w 
deszczowe dni, lub też podczas posił
ków’. Półtora m iliona zł na m ateria ły 
budowlane otrzymał wydz. ogrodni
czy z kredytów  Rady Państwa, a mie 
szkańcy okoliczni zebrali samorzut
n ie  jeszcze trzy m ilio n y  na urządze
n ie  wnętrz i budowę domu.

Podobną św ietlicę otrzym ał w  sty
czniu ogródek jordanowski przy ul. 
Szaserów 17. Odbudowa tego domu 
kosztowała 3,6 m il. złotych.

PIERWSZA P IJA LN IA  MLEKA
Przy ul. Złotej  2 otw arto  już wzo

row y sklep sprzedaży mleka. Można 
w  n im  w yp ić na miejscu gorące mie 
ko i zjeść dużą bułkę z masłem. Szklan 
ka mleka kosztuje 15 zł, a bulka z 
masłem lub serem 24 zł. Ponadto 

-sklep sprzedaje inne produkty mle
czarsko - jajczarskie i gorące, pasteu- 
ryzowane mleko. Nowa placówka 
jest własnością Stoi. Zakładów M le
czarskich.

Buchom e b ib lio tek i 
dla robotn ików

Zarząd Główny Zw. Zaw. Odzieżow
ców poza centralną biblioteką W Warsza
wie, liczącą narazie około 500 tomów — 
organizuje około 20 bibliotek ruchomych, 
przeznaczonych dla poszczególnych zakła 
dów pracy.

W  iiajbliższcyh tygodniach , owozotga- 
tiizowame biblioteczki zostaną wysiane w 
4eren. i

R atuszow y
rozpoczyna start

re jo n  W a rs za w y
do odbudowy

Mała uliczka Warszawy, słynna przed 
wojną jedynie z dużego więzienia śled
czego, zaczyna w ostatnich miesiącach ro 
bić karierę, .poczyna przeobrażać się z 
cichego zaułka w poważną arterię dojaz 
dową, wiodącą do główniej magistrali koło 
wej Warszawy — trasy W —Z. Ulicz
ka ta —- oczywiście Daniłlowiczowska — 
spełniać ma w planach jutrzejszej stolicy 
rolę wcale niepoślednią, rolę najwygodniej 
szego przejazdu z PI. Teatralnego do tu 
nelu pod Krakowskim Przedmieściem. , 

Przeobrażenie z zaułka w ruchliwą uli
cę nastąpi o tyle łatwo, że. poza znisz
czoną nieco jezdnią, nic nie ocalało po 
obu stronach Daniłlowiczowskiej. Wpraw 
dzie dziś bieli się tu świeżym typkiem 
jeden z gmachów Nar. Banku Polskiego, 
ale wyremontowano go dopiero przed ro
kiem.

RATUSZOWA DZIELNICA
Cala uliczkę wzięła teraz „w pacht“

dzą w pałacu Jabłonowskich zabytek, 
którego nie wolno zmieniać w rekon
strukcji, inni zaś pragnęliby przerobić 
do gruntu pałac, a nawet zastąpić go 
innym, pokaźnej wielkości gmachem.

„DOM POD K RÓ LA M I“
Żadnych za to sprzeczności nie 

wśród „zabytkowiczów“  w stosunku

la tlami“ , mieszczącego przez dziesiątki 
Bibliotekę Załuskich. Dzisiaj śladu już 
nie ma z tomów biblioteki, zniszczono 
piękne wnętrza budynku i tylko djpgi 
szereg głów królewskich, wyrzeźbionych 
nad linią parteru na frontonie domu, 
przypomina o starej nazwie pałacu.

W  niedalekiej przyszłości wszystkie 
do—te cztery (a może zresztą tylko trzy)

w
municypalność stołeczna. Na planie ruin 
Warszawy wykreślono czerwonym ołów
kiem okrężną linię, przebiegającą ulicami: 
Bielańską, trasą W—Z, Dani Iłowi czow- 
ską i PI. Teatralnym i cały ten rejon'prze 
kazano pod zabudowę Zarządowi M iej
skiemu, który ma w tym roku rozpocząć 
budowę zesipoiu zabudowań ratuszowych.

Zadanie o tyle ułatwione, że tylko czte 
ry zabytkowe budynki utrudniają na ca
łym terenie rozplanowanie nowych zabu
dowań. Cała reszta, to zwykły gruz, któ 
rym można gospodarować dowoli.

Z czterech zabytków architektury, znaj 
dujących się ;w tym okręgu, dwa już po-_ 
woli dźwigają się z ruin. Pierwszą za
bezpieczono niewielka kaplicę Kanoniczek 
przy Pi. Teatralnym, a sto metrów dalej, 
również przy tym placu warszawski u- 
rząd konserwatorski odbudowuje sobie 
zabytkowy pałac Bianka. Właśnie przy 
tym pałacu rozpoczynająca się tu Da- 
¡nilkrficzowska, będzie wydatnie posze
rzona kosztem ruin Senatorskiej i przej 
mie na siebie ciężar ruchu w stronę ar
terii Wschód—Zachód.

Trzeci zabytek, to zniszczony dziś 
zupełnie ' dawny Ratusz kolo pałacu 
Blanka, stara siedziba Jabłonowskich, kil 
ikakroć przerabiana, stylowo dziwoląg 

z podejrzanej wartości zabytkowej wieżą 
od frontu. Tutaj się dzisiaj rozbijają 
piany budowy nowego ratusza. Jedni wi

Biblioteka ZaluskicA (rzeźby na budynku)

czwartego zabudowania chronionego czer 
weną taiblicą BOS. Na rogu Daniłlowi
czowskiej ,i Hipotecznej stoją dziś wy
palone ruiny słynnego „Domu pod Kró-

Slońce — spacer — 
odpoczynek

Tak wyglądał przed zniszczeniem ,
wy rejon

Dom pod Królami“ (do art. Raluszo- 
Warszawy)

W jjstaiug
M U Z E U M  N A R O D O W E : W ys ta w a  J u b l 

le u szo w a  p ra c  X a w e re g o  D u n ik o w s k ie g o  
W y s ta w a  K s ią ż k i F ra n c u s k ie j.  S ta te  z b io 
ry. G a le r ia  M a la rs tw a  P o ls k ie g o . S z tuka  
Z d o b n ic z a . S z tu ka  G o ty c k a .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  1 N A U 
K O W C Ó W  (u l. K ró le w s k a  13): W y s ta w y : 
„ D r z e w o r y ty  F r .  B u rk ie w ic z a "  o ra z  „M a 
la rs tw o  Z y g m u n ta  K o p e rs k ie g o " .  W stęp 
w o ln y .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O : W y
s ta w a  p o św ię co n a  5 - le tn ie j ro c z n ic y  ..B i
tw y  pod  L e n in o “ .

Teatrjj

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2): „A le k s a n d e r  
N e w s k i" ,  g od z . 14, 16.30, 21.30. Z w . Z a w . 19 

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „Z a k a z a n e  p io s e n k i"  
pocz. 15, 17, 21. Z w . Z a w . 19.

Dawno już warszawiacy nie cieszyli 
się tak piękną niedzielą, jak wczoraj. 
Gdyby nie warstwa topniejącego w słońcu 
śniegu, który pokrył w nocy chodniki i 
jezdnie — wczorajszy dzień przypomi
nałby okres kwietnia lub maja.

Mieszkańcy miasta skorzystali więc 
z pięknej pogody i tłumnie wylegli na 
ulice. Mniejszym stosunkowo powodze
niem cieszyły się parki publiczne, gdzie 
rozmiękła w bezmroźny dzień ziemia, 
upodobniła alejki do pasów biota, nato 
miast wzdłuż Alej Stalina i Ujazdowskich 
defilowały przez długie godziny tłumy 
ludzi. Nie brakło też dzieci/ od „pa
sażerów* w wózkach poczynając, na 
dorastającej młodzieży kończąc.

Ale wyjątkowo wielu warszawiaków 
zjawiło się na Wale Miedzeszyńskim, 
gdzie atrakcją był .widok nawpół za
marzniętej Wisły. Niemal całe koryto 
rzeki jest jak gdyby zawalone większy
mi i mniejszymi odłamami kry i tylko 
niewielkim pasem przy lewym brzegu 
płynie swobodnie woda.

Zwały lodu wyrzucił prąd wzdłuż 
całego wału ¡przeciwpowodziowego przy 
Miedzeszyńskiej. Stały się one terenem 
zabaw najmłodszych obywateli Saskiej 
Kępy: gromadnie zebranych w okolicy 
mostu Poniatowskiego na niecodzienną 
zabawę. Przy akompaniamencie wrza
sków rozbawionej dzieciarni na górze, 
chodnikiem po Wale, spacerowali doro
śli, oglądając nawpół wymarłe najroz
maitsze budynki przystaniowe od pięknej 
przystani YMCA do obdrapanych bara
ków W KW .

Koło miejskiej plaży, nie zważając na 
święto, pracowali robotnicy. Przy wiel
kich zwałach wiślanego piasku, który tu 
zwieziono jeszcze jesienią, zatrzymywali 
się samoohody ciężarowe jednego z przed 
siębiorstw budowlanych. Kilka razy ¡po
wracały wozy po nowy transport piasku 
do budowy. Robotnicy mieli zajęcie do 
popołudnia.

A oi, dla których niedziela oznaczała 
przerwę w pracy, spacerowali górą, cie
sząc się ze słońca i pogody.

zabytki zostaną odbudowane. Zajmie się 
tym Zarząd Miejski, który zobowiązał-  
się uszanować stare budowle i tak na
giąć swe plany, by żaden ze starych 
domów nie poniósł szwanku.

Zabytki wyjdą tym razem dobrze. 
Przed wojną obudowane czynszowymi 
kamienicami, były zupełnie niewidoczne 
(rnp. Biblioteka Załuskich, ¡której trudno 
by się doszukać bez dokładnego adre
su), teraz mają stanąć wśród kilku in
nych wolnostojących gmachów, otoczone 
zielenią i skwerami, (ms)

72,5 m tr. drzeina  
produku ją  M Z P D
Jednym z poważniejszych dostawców 

drzewa budowlanego na rynek warszaw
ski są’ Miejskie Zakłady Przemysłu Drzew 
nego (Radzymińska 120). Pracują otne na 
dwu trakach (maszynach do przeróbki 
drzewa), przerabiając miesięcznie 725 me 
trów sześciennych kłosy. Stałym odbiorcą 
MZPD jest Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane.

30 tysięcy osób 
na wczasy uzdrowiskowe

Przed dwoma dniami Fundusz 
Wczasów Pracowniczych, w po
rozumieniu z Warszawską Cen
tralą Ubezpieczeń Społecznych, 
ustalił, iż w roku bieżącym zor
ganizowana zostanie specjalna 
akcja wczasów uzdrowiskowych. 
Z akcji tej skorzysta 30 tysięcy 
osób, których stan zdrowia wy
maga leczenia w uzdrowiskach.

Wczasy uzdrowiskowe trwać 
będą po trzy tygodnie i związa
ne są z pobieraniem darmowych 
zabiegów leczniczych. Wyjeżdża
jący na tego rodzaju odpoczynek 
kuracyjny opłacać będą jedynie 
za 14 dni pobytu i to według 
stawki stosowanej przy wyjaz
dach na zwykłe wczasy wypo
czynkowe. Koszt pobytu w uzdro 
wis-ku za trzeci tydzień pokryje 
całkowicie ZUS. Pracownik ko
rzystający z tej formy wczasów 
ma prawo do czwartego tygod
nia wypoczynku po powrocie.

Wyjazd na wczasy uzdrowi
skowe musi być zakwalifikowa
ny przez specjalną komisję Ubez 
pieczalni Społecznej, w której 
skład wejdą przedstawiciele 
związków zawodowych. Przewi
duje się, iż Warszawa będzie mo
gła skierować na wczasy kura
cyjne (uzdrowiskowe) ck. 5 tys. 
osób.

Wyrównanie cen za chleb 
otrzymają emeryci

Związek Emerytów Państwowych 
(Targowa 61) zawiadamia swych 
członków, że wyrównania pieniężne 
za cofnięte przydziały chleba i  mąki 
będą wypłacone za listopad i  gru
dzień ub. roku przez Państwowy Za
kład Em erytalny (Inflancka 6) emery
tom pobierającym własną emeryturę 
(a nie wdowią)', którzy przekroczyli 
60 rok życia Zainteresowani emeryci 
w in n i udowodnić swe prawa do w y
równania przez nadesłanie do Zakła
du Emerytalnego zaświadczeń Zarzą
du Miejskiego, stwierdzających datę 
urodzenia emeryta i  rodzaj posiada
nej w  ub. roku ka rty  zaopatrzenia. 
Wysokość wyrównań wynosi: na ka r
ty  kat. I  —  450 zł., I I  kat. — 260 zł. 
i  I I I  kat. — 135 zł. za każdy miesiąc.

Co W a rs /a iu a  p a li?
i n i z y t ą  i n  „ p a p i e r o s i a n y m “  d o m k u

MO

P O L S K I (K a ra s ia  2): godz. 19 „P a n  Jo - 
yft i a.lslci **.

T E A T R  „ K A M E R A L N Y “  (F o ksa l t6. F i
l ia  P TP ) godz. 19 „W y s p a  p o k o ju " .

P L A C Ó W K A  ( (K ró le w s k a  13): g odz . 19 
„P ie s  o g ro d n ik a “ .

M A Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  91): godz. 19 
„ A r c h ip e la g  L e n o ir  ’ (o s ta tn ie  d n i) .

R O Z M A IT O Ś C I (M a rs z a łk o w s k a  8): godz. 
19 „Z e m s ta " .

P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20): godz 
19 „ Z ie le m  s ię  zb oże "

N O W Y  (P u ła w s k a  39): g edz . 19 „ T u  
m ó w i T a jm y r “ .

K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz 
19 „K o b ie ta  w e  m g le " .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y : fu l 
S zw ed zka  2)4): godz. 19 „ S k a tm ie rz a n k i" .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W A ’ I Y M C A  
K o n o p n ic k ie j  6): gedz. 12 „ B u d o w a li  
m o s t" .

W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n  
to w s k a  8): „ A  m y  so b ie  g ra m y "  godz.
17.13 i  19.15.

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81) w  d n i 
p ow szed . godz. 13.15 n ie d z . 11.30 „R o m a n - 
ty c z n d ś ć “  M ic k ie w ic z a .

T E A T R  „S Y R E N A "  (L ite w s k a  3): godz.
19.13 „N o w e  p ro rz ą d k i“ .

T E A T R  L A L K I  i A k to ra  „ G u l iw e r "  
(K ró le w s k a  13): godz. 13 ..K o rs a rz e "

TElA T R  L A L E K  „N ie b ie s k ie  m ig d a ły "  
(M a rs z a łk o w s k a  63y. c o d z ie n n ie  p ró c z  po
n ie d z ia łk ó w  godz. 13 „K o p c iu s z e k “ .

S A L A  Y M C A  (K o n o p n ic k ie j 6): godz. 19 
„1000 ta k tó w  p io s e n k i ja z z o w e j" .

K ioa
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „S k a r b "  godz 

13, 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ S k a rb "  

g od z . 13. 15, 17, 31. Z w . Z a w . 19.
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „S k a rb "  

g edz . 13, 15, 18, 21. Z w . Z a w . 17.
S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  n a ;: „S k a rb "  

g od z . 13.3«, 15.30, 17.30 , 21.30. Z w . Z a w .
19.30.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 (M a rsza łko w ska  
112): P ro g ra m  N r  S4, pocz. o godz. 13-ej. 
w n ie d z ie lę  o 11-ej.

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2): 
P ro g ra m  N r  54. pocz. seansów  o godz. 11, 
w  n ie d z ie lę  o ł l - e j .

W d n iu  8 bm. (w to re k )  u s ły s z y m y  
m  .in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

W ia d o m o ś c i:  5.15, 6.10, 7.00, 12.0/,,
16.00, 20.00, 23.00. W s z e c h n ic a : 9.30,
19.1.0,

11.40 K r o n ik a  R u m u n ii ;  12.20 N a  
s w o js k ą  n u tę ; 12.45 D !a  w s i:  P rz e g lą d  
p ra s y  c h ło p s k ie j;  13.10 P rz e rw a ;  15.25 
K r o n ik a  W a rs z a w y ; 15.30 D la  d z ie c i: 
„O  b u te lc e  t r a n u  i  w ie lo r y b ie “ ; 15.50 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 15.55 „A n g lo s a s i 
p rz e c iw k o  p o ls k im  m a tk o m "  —  p o g a 
d a n k a ; 16.30 D la  m ło d z ie ż y : „ K a r ło 
w ic z  —  p rz e d s ta w ic ie l M ło d e j P o ls k i w  
m u z y c e “ ; 16.55 P rz e g lą d  w y d a w n ic tw  
o ś w ia to w y c h ; 17.00 K o n c e r t  ro z r y w k o 
w y ;  17.40 S k rz y n k a  P K O ; 17.50 „S i ła  
n a szych  ru c h ó w "  —  p o g a d a n k a ; 18.00 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o ; 18.15 U tw o 
r y  K a r ło w ic z a :  18.50 P o g a d a n k a ; 19.00 
K o n c e r t :  d y r y g u je  G e r t ;  21.00 K o n c e r t  
s y m fo n ic z n y ; 22.00 A u d y c ja  r o z r y w k o 
w a ; 22.45 M u z y k a  le k k a ;  23.10 N a r 
c ia rs k ie  m is tr z o s tw a  P o ls k i;  23.15 M u 
z y k a  ta n e c z n a ; 24.00 K o n ie c  a u d y c y j.

W A R S Z A W A  I I
W ia d o m o ś c i:  18.00, 20.00. W s z e c h n i

ca 21.1,0.
17.00 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i;  17.15 

U tw o ry  s k rz y p c o w e ; 17.30 „P o m o c  
U b e z p ie c z a ln i d la  m a te k “  —  p o g a d a n 
k a  d r . M i l le r a ;  17.45 U tw o ry  fo r te p ia 
no w e  ;18.25 L is t y  z W a rs z a w y ; 18.35 
M u z y k a  p o p u la rn a ; 19.00 „ T r z y  b y l i 
n y “ —  s łu c h o w is k o ; 19.35 M u z y k a ; 21,00 
F r a n c ja  p rz e m a w ia  do  P o ls k i ; 21.30
R e je s tr  w y d a w n ic tw ;  21.35 M u z y k a ;
22.00, E g z o ty k a  w e  w sp ó łcze sn e j p o e z ji 
p o ld k ie j;  22.15 K o m p o z y to r  ty g o d n ia :  
B e r l io z ;  23.04 K o n ie c  a u d y c y j.

P o ls k ie  R a d io  za s trz e g a  m o ż liw o ś ć  
z m ia n  io  p ro g ra m ie .

Czytelnicy piszą.»
n ZATORY TRAMWAJOWE

...bardzo często konduktor ogłasza, że 
np. tramwaj „12“  idzie nie do PI. Zba
wiciela, lecz tylko do PI. Unii, albo też 
nie do dworca kolejki Grójeckiej, lecz ty l
ko do Wierzbna... — pisze m. in. p. 
A. M. z Piaseczna. — ...W takich wy
padkach pasażerowie zwykle są oburzeni, 
wychodzą z tramwaju... czekają ¡na tram
waj następny i tam zaczyna się spór 
z konduktorem: ważny jest bilet, kupio
ny w ¡poprzednim tramwaju, czy też nie
ważny... Kto ma rację? Oczywiście, że 
rację ma pasażer... bo gdy... wszedł do 
tramwaju i kupił bilet, to jakby zawarł 
umowę, na .podstawie której tramwaj 
zobowiązany jest zawieźć pasażera do 
końca ustalonej trasy...

*
Istotnie, pasażer ma rację. .Obsługa 

tramwaju winna uprzedzać wsiadających, 
iż wóz jedzie inną trasa. Zdarza się nie
kiedy, iż w wyniku jakiegoś zatoru ulicz 
nego tramwaje kierowane są innymi tra
sami celem uniknięcia tworzenia się ,,o- 
gonków" tramwajowych, ale za taki stan 
rzeczy riie mogą ponosić konsekwencji pa
sażerowie i to pasażerowie, którzy wsiedli 
do wozu już po otrzymaniu przez ob
sługę polecenia jazdy inna trasą. Sprawa 
ta jest jedna z bolączek NIZK, ale przy 
dobrej woli można ją zlikwidować.

NlO W Y T Y G O D N IK  M Ł O D Z IIE Z Y  
H A R C E R S K IE J  i  S Z K O L N E J Ś w i a t  M ł o d y c h ”

p o w s ta ł z p o łą c z e n ia  „Ś w ia ta  M ło d y c h “  1 „ N a  T ro p ie “

Ś W I A T  M Ł O D Y C H ”
od  1-go m a rca  zaczyna  d ru k  p o w ie ś c i 

J A N U S Z A  M E IS S N E R A K r  162-1

pt. »SKRZYDŁA N A D  ARKTYKIEM « ¡¡|
15.

Któż z mieszkańców Warszawy nie zna 
drewnianych, szarą farbą pomalowanych 
oszklonych „domków“ ? Widać je na każ 
dym ¡prawie rogu ulicy. Za małymi szyb
kami „domku“  błyszczą kolorowe ety
kiety pudełek. Równymi rzędami leżą bia 
łogranatowe „Grunwaldy“ , czerwone „T ri
umfy“ , zielone „Lechy“  i niebieskie „He
le“ . Drewniane domki — to poprostu 
kioski uliczne, sprzedające wyroby Mono
polu Tytoniowego. Ponad tysiąc tych 
kiosków obsługuje warszawskich palaczy. 
Gdyby nie cne mało któ mógłby nabyć 
paczkę tytoniu czy papierosów, bo Mono
pol Tytoniowy rozporządza tylko dwoma 
sklepami sprzedaży detalicznej.

KRÓTKA HISTO RIA
Uliczne kioski nie ¡powstały nagle i z 

niczego. Dawno, dawno „pradziadkiem“  
czy „prababką“  tych kiosków byia drew
niana skrzynka koloru brązowego, no
szona przez ulicznego sprzedawcę na sze
rokim, skórzanym pasie. Ostatnie takie 
skrzynki widzieliśmy na ulicach stolicy 
jeszcze w 1920 roku. Później skrzynka 
została „umiejscowiona“  na stołeczku. To 
iuż był ro:k 1922. Nieco później wyna
lazczy sprzedawcy poczęli skrzynkę „obu 
dowywać“ . Najpierw otrzymała ona da
szek od deszczu, ¡później ściany. Wreszcie 
władze miejskie opracowały wzór kiosku 
ulicznego, parokrotnie zresztą zmieniany.

CAŁY DZIEŃ
Kiosk uliczny czynny jest cały dzień 

aż do późnego wieczoru. Cały dzień sie 
dzi w ¡nim „skulona we dwoje“  sprzedaw
czyni (bo mężczyzn prawie się nie widzi). 
W  zimie ,,marznie na kość“ , w Jecie pra 
ży się w upale bijącym od rozgrzanego 
dachu „budki“ . Cały dzień wysłuchuje 
monotonnych żądań klientów:

— Paczkę „Triumfów“ ...
— Pięć „Heli“ ...
— Zapałki...

POROZMAWIAJMY
Porozmawiajmy, z uliczną sprzedawczy 

nią papierosów. Jest to żona, córka’ albo 
siostra któregoś z wojennych inwalidów, 
bowiem tylko oni otrzymują koncesję na 
sprzedaż wyrobów PMT. Rozmawiać jest 
najlepiej we wczesnych godzinach popo
łudniowych. Wtedy , jest ruch najmniejszy.

Więc parę krótkich pytań:
— Ile godzin dziennie tutaj pani sie

dzi?
—1 Od ósmej rano do 2-ej. Potem idę 

na obiad i zastępuje mnie brat. Wracam 
o czwartej i siedzę do ósmej wieczór. 
Ale są takie, co siedzą po 12 godzin, bo 
obiad im donoszą.

— A w niedzielę?
— Robię sobie święto. Targ jest wtedy 

dobry, bo wiele kiosków jest zamknię
tych, ale nie mam już na to zdrowia. 
Trzeba trochę odpocząć i iść do kina. —

TRIUM FY, TR IUM FY, TR IU M FY
— A jak „idzie“  sprzedaż?
— „Triumfy“ , „Triumfy“  i „Triumfy". 

Skarżą się na nie, ale kupują. Wiadomo 
— najtańsze.

— A „ustnikowe"?
— Na te to nie ma amatorów. Czasem 

ktoś kupi, ale to przeważnie tylko ko

biety. Teraz wszyscy wolą bez ustników. 
To przez te „amerykany“  tak przyzwy
czaili się do bezustnikowych, bo — ¡Pa‘ 
mięłam — przed wojną to właśnie palono 
z ustni.kami.

— A „amerykany" są?
—■ Niektórzy mają. Sprzedają „po ci

chu“  po 400 zl za paczkę. Mnie się już 
„skończyli“ . Sprzedaję trochę „Grunwal
dów“ , mało, bo drogie. „Idą" jeszcze „Le
chy“  i „Hele“ . O reszcie, nie ma co mó
wić.

— Jakich papierosów sprzedaje pani 
najmniej ?

—• „Sfinksów". Drogie i bardzo zle.
Sama palę —  to wiem.

— Jeszcze jedno pytanie. Udziela pani 
kredytu?

Chwila ciszy i badawcze spojrzenie rzu 
cone w moją stronę.

■— Ano udzielam, ale .nic każdemu. Ale 
panu to bym dala... Trzeba uważać, , bo 
można stracić i klienta i pieniądze.

— Dużo papierosów pani otrzymuje?
— Pół miliona sztuk miesięcznie. Cza 

sem nawet zabraknie.
— Paczkę „Triumfów“ ... — wtrąca się 

nagle do rozmowy czyiś glos.
To jeden z klientów. Nie przeszka 

dzajmy. (W)

Dziecko
& S <ę  o l b s e s m i ę ł o » . »

Doprawdy, trudno pojąć, dlaczego na- 
rzeka się u nas na brak lekarzy. Oczy- 
wiście, jeśli statystyka bierze pod uwagę 
jedynie ilość tych doktorów, którzy wy
wieszają urn domach tabliczki, lub urzę
dują oficjalnie w ubezpłeczalniacb —  to 
rzeczywiście: otrzymamy cyfrę niewystar
czającą.

Ale radzimy odpowiednim czynnikom 
wejrzeć bliżej w t. zw. teren. Jam prze
cież roi się od staw medycyny, i to ja
kich !

Sądzę, że jeśli dołożymy energicznych 
starań w celu w y k r y c i a  owych sa
morodnych talentów — wówczas stan 
zdrowia naszej ludności podniesie się nie
chybnie, i to b. szybko.

Proszę zatem posłuchać:
Zachorowało mi trzymiesięczne dziec

ko. Poszedłem do Ubezpieczalni, aby weZ 
wać lekarza domowego. Ale ponieważ, 
jak mówi przysłowie, prędzej wielbłąd 
przejedzie przez ucho igielne, niż lekarz 
domowy przez próg mieszkania pacjenta 
— przeto czekaliśmy z żoną bezskutecz
nie aż do późneąo wieczora. Nazajutrz, 
z samego rana zjawiła się ni stad ni zo
wąd, widocznie wiedziona węchem, pewna 
znajoma przyjaciółki żony. Obejrzała 
dziecko i z miejsca spytała rzeczowo,t 
„Czy jakaś osoba ubrana na czarno spoj
rzała na nią ostatnio7"

— Być może, nie przypominamy sobie 
_— odpowiedzieliśmy.

— Jo bardzo prawdopodobne. Tdała 
właśnie n a t o wygląda. Proszę mi przy 
nieść drobno tłuczonego węgla, kilka ka
wałeczków chleba i większy kubek wody, 
Atusimy z d j ą ć  urok.

Zastosowaliśmy się do polecenia. Zna
joma przyjaciółki żony wyrzuciła węgieł 
i chleb do . wody i toymięszała wszystka 
gruntownie. Następnie poszeptała chwilę,, 
zamoczyła palce — i bryzg! — na twarz 
dziecka oiwą mieszanką.

Zaczęliśmy protestować... „Jo jeszcze 
nie wszystko — rzekła — trzeba skropić 
kąty!" — Uczyniła to zaraz, chodząc 
z wzniesionymi do góry rękoma od rogu 
do rogu pokoju.

— Powinno poskutkować — powiedzia 
la,’ zmęczona ekstazą — a gdyby nie — 
to przyślę do was na wszelki wypadek 
jedną klientkę bratanicy męża. Ona zna 
się j e s z c z e  lepiej.

Istotnie, klientka przyszła. A dziecku 
w międzyczasie pogorszyło się. Wizyta 
rozpoćzęła się od wymówek: dlaczegośmy 
dziecku zaraz po urodzeniu nie nałożyli 
na lewą rączkę czerwonej opaski? Potem 
spojrzała na paznokietki i krzyknęła prze 
rażona: „O  nieszczęśliwi! Kto obcina 
paznokcie dziecku! Przecież do 6-du mie 
sięcy trzeba ob g j r y z a ć !  Przecież ma
łą może p o k r ę c i ć ! "

Zaczęła obracać dzieckiem na wszyst
kie strony i skonstatowała, że się ob s u- 
n ę ł o. Oto jedyna trafna diagnoza. As
żeby z powrotem je n a s u n ą  ć, najeży
przyłożyć tewy łokieć małej do prawego 
kolanka i w tej pozycji karmić ją odwa- 

_rem z makówek, dopóki nie zacznie 
s i n i eć .  Wtedy choroba znika, jak ręką 
odjął.

Kiedy usłyszeliśmy o tym s i n i en i u, 
oświadczyliśmy klientce bratanicy męża 
znajomej mojej żony, ze chcemy zostać 
sami. W sukurs przyszedł nam nareszcie 
lekarz, któty wypłoszył swą obecnością 
konkurentkę. Opuściła mieszkanie z miną 
wzgardzonej samarytanki.

Lekarz dał dziecku dwa zastrzyki — 
i do wieczora kryzys minął. A potem zgło 
siła się jeszcze jedna dobrowolna lekarka, 
wyrażając gotowość okazania pomocy.. 
Podziękowaliśmy uprzejmie, dodając z mi 
tym uśmiechem: „Jaka szkoda, że nie 
zgłosiła się pani wcześniej..."

...Nazajutrz w tramwaju przyszła mi 
naraz do głowy odkrywcza myśl. Zasta
nawiałem się już dawniej wiele razy nad 
pytaniem, dlaczego mam tyłu niewydarzo- 
nych znajomych i przyjaciół. Jeraz wszy
stko stało się jasne w mgnieniu oka: f>rze 
cięż wszyscy oni zostali kiedyś o b g r y 
z i e  n i, n a s u n i ę c i  < o p r y s k a 
ni  wodą Ł drobno tłuczonym węglem!.«

A ZIEM NY

K o l o r o w y  N o w y  Ś w ia t
Na wiosnę „pstrokacizna“  Nowego 

Światu zniknie iuż bezzwrotnie. P°
ku zmianach polecono ostatecznie wszy
stkim inwestorom, którzy odbudowali za
bytkowe pałacyki przy tej ulicy- by po
kryli swe domy tynkiem. Opracowano spe 
cjalnie wzory kolorów, jakimi będzie się 
licować mury zewnętrzne, a wzorcowe tyn
ki umieszczono na bocznej ścianie oficy
ny Pałacu Staszica, gdzie każdy z budów 
niczych może je oglądać i wybrać najod
powiedniejszy kolor tynku dla pokrycia 
nim swego domu.

Znormalizowanie pewnych architekto
nicznych elementów posunięto do tego
s to p n ia .

sklepowych, wszystkie klamki w zamkach, 
balustrady na balkonach itd. ujednolico
no, nadając im stylowy wygląd. Jedynie 
nie opracowano jeszcze projektu oświet
lenia ulicznego. Wprawdzie przed domem 
pod nr. 40 stoi już jedna, próbna latar
nia z wirobetomu ,ale okazało, się, że nie 
daje ona odpowiednio silnego światła.

Gdy skończą się już wszystkie roboty 
budowlane na Nowym Świecie, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogowych przy
stąpi do układania nowych płyt na chod
nikach, a na jezdni, po usunięciu niepo
trzebnych szyn tramwajowych, uioży się

że wszystkie żaluzie w lokalach -nowy asfalt

Dziś jeszcze czerwie mą się nagie cegły (do art. Kolorowy Nowy Świat,.


